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Trwa okupacja ambasady PRL w Bernie

Ścisłe powiązania terrorystów 
ze związkiem „Solidarność”

BERNO PAP, Jak donosi korespondent PAP, Jerzy Wańko­
wicz, sytuacja w ambasadzie PRL w Bernie nie zmieniła się 
od poniedziałku rano. Nadal grupa terrorystów okupuje gmach 
ambasady, przetrzymując zakładników i * powtarzając groźby 
wysadzenia budynku w powietrze wraz z przebywającymi tam 
ludźmi, jeżeli żądania zamachowców nie zostaną spełnione. 
Policja szwajcarska odcięła wszystkie dojścia do ambasady.
DZIŚ nad ranem wła- spośród zakładników, kobietę w 

dze szwajcarskie podały, że ter- ciąży. Rzecznik Ministerstwa 
roryści uwolnili jedną osobę Sprawiedliwości powiedział, że 
— ------------------------------------------- uwolnienie je j wynegocjowali

D z i a ł a c z e  
spod znaku Rodła
u I sekretarza KW
WCZOIJAJ I  sekretarz KW 

PZPR w ' Szczecinie — Stani­
sław Miśkiewicz przyjął dzia­
łaczy Związku Polaków  ̂ w 
Niemczech: Witolda Kmiecika, 
Edmunda Ledwolorza, Stani­
sława Słowika i  Władysława 
Adamskiego.

W bezpośredniej rozmowie b 
działacze polonijni zapoznali S. 
Miśkiewicza z działaniami Zwiąż 
ku, który jak wiadomo obcho­
dzi jubileusz 60-lecia. W spot­
kaniu uczestniczył Jacek Błę­
dowski, kierownik Wydziału 
Ideologicznego KW PZPR.

— Naszą rocznicę traktujemy w 
sposób szczególny — stwierdził 
W. Kmiecik. — Jest jubileusz 
ZPwN okazją do ożywienia 
działań środowiska, do kontak­
tów z młodzieżą. Niezwykle dla 
nas ważne, że Związek znalazł 
się w kręgu uwagi wojewódz­
kiej instancji partyjnej.

Byli działacze polonijni w 
„rozmowie z I sekretarzem KW 

partii poruszyli wiele proble- 
(Dokończenie na str. 2)

Izrael utrzyma
kontrolę nad Libanem?
B E J R U T  P A P , R zą d  iz ra e ls k i 

O z n a jm i!  w  p o n ie d z ia łe k  że z a n ie ­
c h a ł r y c h łe g o  w z n o w ie n ia  ro z m o w  
w  s p ra w ie  tz w  a u to n o m i i  p a le ­
s ty ń s k ie j  r ia  t e r y t o r ia c h  o k u p o w a ­
n y c h , p o n ie w a ż  o s ta tn ie  p ro p o z y c je  
p re z y d e n ta  U S A , R o n a ld a  R ea ga na  
c z y n ią  te  r o k o w a n ia  n ie re a l is ty c  s- 
n y m i .  J e d n o c z e ś n ie  T e ł - A w iw  d a ł 
d o  z ro z u m ie n ia , że b ę d z ie  u t r z y ­
m y w a ł s ta łą  k o n t r o lę  n a d  L ib a -  

: n e m

L O N D Y N  P A P . K u w e je k a  a g e n ­
c ja  p ra s o w a  K U N A  p o in fo r m o w a ła ,  
że O W P  o d r z u c i ła  p r o p o z y c je  p r e ­
z y d e n ta  R e a g a n a  w  p r a w ie  u r e g u ­
lo w a n ia  k r y z y s u  n a  B l is k im  W sch o  
d z ie .

O W P  — p isze  K U N A  — o ś w ia d ­
c z y ła ,  łż  p ro p o z y c je  p re z y d e n ta  
U S A  n ie  z a w ie ra ją  n ic z e g o  n ó w e -  
g o  co  m o g ło b y  d o p r o w a d z ić  d o  
r z e c z y w is te g o  i  s p r a w ie d l iw e g o  ro z  
w ią z a n ia  k o n f l ik t u .

członkowie szwajcarskiego rzą­
dowego sztabu antyterrorystycz­
nego, którzy przeprowadzili 
przez telefon długie rozmowy z 
grupą okupującą gmach amba­
sady. Tex'roryści nie odstąpili 
jednak od swych żądań i  gróźb.

Do zamachu doszło wczoraj 
we wczesnych godzinach poran­
nych. Grupa przebywających na, 
emigracji polskich ekstremistów 
wdarła się do ambasady PRL 
w Bernie i po sterroryzowaniu 
personelu zajęła gmach. Jeden 
z napastników poinformował te­
lefonicznie szwajcarską policję, 
że grupa przyjęła samozwań­
czą nazwę „powstańcza armia 
krajowa” . Terroryści okupujący 
gmach ambasady wysunęli wa­
runki, od których spełnienia 
uzależniają opuszczenie ambasa­
dy i  zwolnienie zakładników. 
Warunki te, postulujące przy­
wrócenie w kraju stanu sprzed 
13 grudnia 1981, zbieżne są z 
żądaniami, jakie pod adresem 
władz polskich wysuwają eks­
tremiści spod znaku „Solidar­
ności”  oraz rządy niektórych 
państw NATO, zainteresowane 
utrzymaniem w Polsce stanu na 
pięcia i hamowaniem procesu 
normalizacji.

Policja szwajcarska otoczyła 
gmach ambasady. Powołany zo­
stał specjalny sztab dla przeciw 
działania terrorystom.

EKSTREMIŚCI „Solidarności”  
jak dowodzą tego córaz licz­
niejsze fakty, przechodzą obec­
nie do działalności terrorystycz­
nej. Wkęótce po informacji z 
Katowic o zdemaskowaniu tam 
grupy terrorystycznej, która 
opracowała plany zamachów i 
mordów, nastąpił fakt brutalne­
go terroru. Grupa terrorystów 
wtargnęła w poniedziałek rano 
do ambasady PRL w Bernie i 
po sterroryzowaniu personelu

(Dokończenie na str. 3)

Po zabójstwie Z. Karosa

J u t r o  w y r o k
W A R S Z A W A  P A ? .  Sąd W a rs z a w ­

s k ie g o  O k r ę g u  W o js k o w e g o  w z n o ­
w i ł  6 b m  r o z p ra w ę  p rz e c iw k o  
c z ło n k o m  n ie le g a ln e g o  z w ią z k u  
z b r o jn e g o  z  G ro d z is k a  M a z o w ie c ­
k ie g o , a b y  w y s łu c h a ć  „ o s ta tn ie g o  
s ło w a ”  o s k a rż o n y c h . W y ro k  o g ło ­
s z o n y  z o s ta n ie  ju t r o .
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Ostatnia droga przywódcy partii i współtwórcy
jej myśli programowej

Warszawa pożegnała 
Władysława Gomułkę
WARSZAWA PAP. Na warszawskim Cmentarzu Komunał- Na aksamitnych czerwonych 

nyin na Powązkach odbył się wczoraj pogrzeb Władysława poduszkach wyłożone zostały 
Gomułki „Wiesława”  — wybitnego działacza polskiego i mię- ordery i odznaczenia zmarłego, 
dzynarodowego ruchu robotniczego, żarliwego komunisty i  pa- a wśród nich Order Budowni- 
trioty, współtwórcy i  przywódcy Polskiej Partii Robotniczej, czych Pblski Ludowej.
I sekretarza KC PZPR. Władysław Gomułka spoczął w Alei Na wartach honorowych sta- 
Zasłużonvch. W ceremonii pogrzebowej, która zgromadziła ją członkowie Rady Naczelnej 
wielotysięczne rzesze mieszkańców Warszawy oraz delegacje ZBoWiD, potem — członkowie 
ze wszystkich stron kraju, uczestniczyli członkowie najwyz- Rady Ministrów, OK FJN, Ka- 
szych władz partyjnych i  państwowych. Państwa, Sejmu PRL, CK

y v * , Stronnictwa Demokratycznego i
W DOMU przedpogrzebowym Na katafalku — prosta, s.<rom Nk  zjednoczonego Stronnictwa 

ostatnie chwile przy zmarłym na trumna. Nad nią wizerunek Ludowego.
przeżywają jego najbliżsi: żona, białego orła oraz flagi: czerwo- jyja ostatniej honorowej war- 
syn, synowa, wnuczki, towa- na i  biało-czerwona, przepasane cje; i  sekretarz KC PZPR, pre-
rzysze w alki i  pracy.

Święto zawodowe 
energetyków

E N E R G E T Y C Y  o b c h o d z ą  sw e 
z a w o d o w e  ś w ię to . O d b y w a ją  
s ię  s p o tk a n ia  lo k a ln e  w  e le k ­
t r o w n ia c h  i  e le k t r o c ie p ło w ­
n ia c h . łB a ją  o n e  p rz e b ie g  ro ­
b o c z y . M . In .  o c e n ia  s ię  p r z y ­
g o to w a n ia  do  s z c z y tu  je s ie n ­
n o -z im o w e g o . D o ty c h c z a s o w y  
p rz e b ie g  k a m p a n ii  re m o n to ­
w e j  ja k  i  z g ro m a d z e n ie  po ­
n a d  5,5 m in  to n  w ę g la  na 
s k ła d o w is k a c h  w  e le k t r o w ­
n ia c h  i  e le k t r o c ie p ło w n ia c h  — 
w s k a z u ją  na  to .  że je s ie m ą  i 
z im ą  n ie  p o w in n o  b y ć  w ię k ­
s z y c h  t r u d n o ś c i z p e łn y m  po­
k r y c ie m  zaipo t r  ze b o w a  n i  a na 
e n e r g ię  e le k t r y c z n ą  z a ró w n o  
p r z e m y s łu  ja k  i  o d b io rc ó w  
in d y w id u a ln y c h .

W Zatoce Perskiej

czarnymi wstęgami. Obok ta­
bliczka z napisem „Towarzysz (Dokończenie na str. 3) 
Władysław Gomułka, żył lat 
77” . Płoną świece osadzone w 
kandelabrach. Przed trumną — 
wieńce od rodziny zmarłego, od 
KC PZPR, władz naczelnych 
stronnictw sojuszniczych ZSL i 
SD, od Sejmu PRL, Rady Pań­
stwa, OK FJN, Rady Ministrów,
Ministerstwa Obrony Narodo­
wej, od organizacji partyjnych, 
działaczy robotniczych, wetera­
nów walki i pracy...

Zatopiono statek
A N K A R A  P A P . M in is te r s tw o  

s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  T u r c j i  p o in ­
fo rm o w a ło ,  że w  p o b liż u  p o r tu  
n a f to w e g o  n a  i r a ń s k ie j  w y s p ie  
K h a r g ,  w  Z a to c e  P e rs k ie j ,  z o s ta ł 
z a to p io n y  p rz e z  lo tn ic tw o  i r a c k ie  
t u r e c k i  s ta te k  h a n d lo w y .

FUNDUSZ SOCJALNY W OPINII ZAŁÓG

Jak to w RSQP ładnie...

Klucz do wysokich cen

Każdemu po równo?
— PEWNIE ie to się niektó- wprowadzone rozwiązanie jest 

rym nie podobało — mówi ślu- bardzo dobre. Nikomu w dzi- 
, sarz Andrzej UŁASIK. — Ko- siejszych czasach się nie prze- 
rzystali przedtem ze świadczeń lewa, więc pomoc z fundusz* 
ile się dało, a teraz urwało się. socjalnego się liczy. Każdy s 
Pracuję tu osiem lat i  jeszcze pracowników wie teraz, ile ma 
ani razu nie byłem na wcza- i może tym rozporządzać. R. 
sach w zakładowym ośrodka w Ziółkowski zdecydował się wy- 
Dziw nowie. W tym roku nie wy (Dokończenie na str. 4). 
korzystam swojego funduszu.

OD KILKU  już lat wnikliw ie 
przyglądamy się działalności 
spółdzielczości ogrodniczej w 
naszym mieście. Niedobory no­
walijek, brak określonych wa­
rzyw w pewnych okresach, co­
roczne awantury z ziemniakami 
każą negatywnie oceniać dz-i&łal 
ność organizacji powołanej dla 
zaspokajania potrzeb mieszkań­
ców naszego JOO-tysięcznego 
miasta. Przez te kilka lat znacz 
nie zwiększyła się „zielona ba­
za” wokół i w samym Szczeci­
nie, trSfiają się i „klęski uro­
dzaju”  a ceny ustawiane na wy 
soklm poziomie t»ie mają ten­
dencji spadkowych. Było to zre

zumiałe jeszcze w okresie, gdy 
większość warzyw i owoców 
trzeba było sprowadzać ~z in­
nych regionów kraju. Teraz (i to 
nierzadko) ogranicza się skup, 
mimo że określonych warzyw 
czy owoców w sklepach Rejono 
wej (uprzednio Wojewódzkiej) 
Spółdzielni Ogrodniczo-Pszcze- 
larskiej nie jest za wiele. Me­
chanizm jest prosty i służy do 
utrzymywania wysokich cen w 
sklepach uspołecznionych (spół­
dzielnia wychodzi na swoje sto­
sując maksymalne marże, o‘e 
boi się także strat na skutek 
niewłaściwego przechowalnic­
twa) a tym samym umożliw.a

dyktowanie prywatnym han­
dlowcom cen maksymalnych, 
które mieszkańcy mu s z ą  za­
płacić.

Spółdzielczość ogrodnicza zo­
stała powołani — jak stwier­
dziliśmy powyżej — do zaspo­
kajania potrzeb mieszkańców, 
organizowania produkcji ogrod­
niczej, sadowniczej i pszczelar­
skiej. Tymczasem Rejonowa 
Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszcze- 
lar.ska stała się instrumentem 
producentów, wywierającym na­
ciski na rynek a równocześnie 
stwarzającym im warunki za-

(Dokończenie na str. 2)

swojego
Wziąłem na razie tylko bilety Zastraszająca plaga
na „Wejście smoka” . Będę miał 
więcej na swoim koncie w przy­
szłym roku.

Roman ZIÓŁKOWSKI z gru­
py remontowej też uważa, że

Taaki... amur
K A L IS Z  P A P  Z y g m u n t.  J e r / .y k ,  

c z ło -ne k  K o ła  M ie js k ie g o  P o ls k ie g o  
Z w ią z k u  W ę d k a rs k ie g o  w  K a lis z u  
z o s ta ł n o w y m  r e k o rd z is tą  P o ls k i w  
ło w ie n iu  a m u ró w . P o d cza s  p o b y tu  
na  w c z a s a c h  w  Ś le s i n ie  s io  w i ł  r e ­
k o r d o w y  o k a z  t e j  p ię k n e j  c ie p ło -  
w o d n e j ' r y b y  o ' w a d z e  22,4 k g  i  
d łu g o ś c i 1,12 m . J e s t to  n a jc ię ż s z y  
z ło w io n y  a m u r  w  P o ls c e . D o ty c h ­
c z a s o w y  r e k o r d  n a le ż a ł ró w n ie ż  
d o  m ie s z k a ń c a  K a lis z a  — Je rze g o  
G u z o w s k ie g o . J e g o  a m u r  w a ż y ł 
*1,3 k g .

Okraść
samego siebie!?
PRZYKRE TO, ale czasy sq ta­

kie, że zaczynamy przyzwyczajać 
się ao niektórych przestępstw. Ta 
stwierdzenie może wywołać u nie­
których z naszych Czytelników od­
ruch zdenerwowania, ale taka jest 
rzeczywistość. Oszustwa cenowe, 
okradanie piwnic, włamania do 
samochodów czy sklepów a tc&że 
do mieszkań. O zajściach takich 
napływa do nas każdego dnia ty- 

(Dokończenie na str. 2)
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Udany zlot krajoznawczy

Bliżej spraw morza
OD piątku do niedzieli 

Szczecin gościł uczestników 
X II  Centralnego Zlotu 
Aktywu Krajoznawczego. 
W  dorocznej imprezie, któ­
ra w tym roku poświęcona 
była problematyce mor­
skiej, wzięło udział ponad 
150 instruktorów krajo­
znawstwa z całego kraju.

W PIERWSZYM dniu spot­
kania, które rozpoczęło się w 
Domu Marynarza, ogłoszono wy 
n ik i konkursu na najlepszą 
pracę pisemną nt. związków 
województwa z morzem. Głów­
na nagroda przyznana została 
autorom z województwa jelenio­
górskiego, którzy zaprezento­
wali dorobek szkolnych kół 
PTTK w popularyzacji próbie-

Działacz® 
spęd znaku Rodła 
u I sekretarza KW

(Dokończenie ze str. 1)

mów bytowych środowiska, po­
informowali też o staraniach, by 
jeden ze statków zbudowanych 
przez polskie stocznie otrzymał 
imię Rodła — symbolu dosko­
nale znanego naszym /odakom 
za granicą.

Obowiązkiem naszym jest nie. 
tylko utrwalanie pamięci o 
walce pokoleń Polaków w Niem 
czech dla zachowania polskości, 
ale też szerokie upowszechnia­
nie w świadomości społecznej 
słynnych pięciu prawd ludzi 
spod znaku Rodła. Akceptacja 
tych prawd i stosowanie w dzi­
siejszym życiu z pewnością po­
może przetrwać trudny okres — 
m ówili b. działacze polonijni.

Zwrócono uwagę, że niepoko­
je wzbudzane ostatnio nie bez 
przyczyny mają miejsce na te­
renach, które powróciły do Ma­
cierzy w 1945 roku w wyniku 
porozumień jałtańskich i pocz­
damskich. Niestety, nie wszyscy 
nasi rodacy zdają sobie sprawę 
z zagrożeń jakie stwarzają jaw­
ne i ukryte działania określo­
nych kół na Zachodzie, zwłasz­
cza sił odwetowych i r rewizjo­
nistycznych w RFN. (Jur.)

mów morskich wśród uczniów« 
szkół średnich. Do niezwykle 
cennych inicjatyw w zakresie 
wychowania morskiego należy 
zaliczyć działalność dwóch szkol 
nyćh muzeów w tym woje­
wództwie, które utrzymują bie­
żące kontakty z patronackimi 
statkami.

W  T Y M  s a m y m  d n iu  u c z e s tn ic y  
X I I  C Z A K  z a p o z n a li  s ię  z f i lm a m i  
o te m a ty c e  m o r s k ie j ,  k t ó r e  p r e ­
z e n to w a ły  s y lw e tk i  w y b i t n y c h  k a D t-  
ta n ó w  o ra z  p r z e d s ta w ia ły  p ro c e s y  
te c h n o lo g ic z n e  b u d o w y  s ta tk ó w  w  
S to c z n i „ W a rs k le g o ” .

W  t r a k c ie  t r z y d n io w e j  im p r e z y  
je j  u c z e s tn ic y  z w ie d z il i  p o r t ,  M u ­
z e u m  N a ro d o w e , W yższą  S z k o łę  M o i 
s ką  o ra z  O ś ro d e k  S z k o le n ia  Ż e g la r ­
sk ie g o  w  T rz e b ie ż y . M ie l i  r ó w n ie ż  
o k a z ję  s p o tk a ć  s ię  ze zna yvea m } 
p r o b le m a ty k i  m o r s k ie j  — n a u k o w ­
c a m i,  p r z e d s ta w ic ie la m i p rz e d s ię ­
b io rs tw  a r m a to r s k ic h  i  z n a n y m i że­
g la rz a m i.  P o dcza s  z o rg a n iz o w a n e g o  
o g n is k a  z u c z e s tn ik a m i z lo tu  s p o t­
k a ł  s ię  z n a n y  s z c z e c iń s k i a u to r  re ­
p o r ta ż y  m o r s k ic h  B o g d a n  C z u b a s ie -  
w ic z .

O r g a n iz a c ja  t r z y d n io w e j  im p re z y  
b y ła  p rz y g o to w a n a  bez z a r z u tu  
S p o tk a ła  s ię  te ż  z w y s o k ą  o ce n ą  ze 
s t r o n y  j e j  u c z e s tn ik ó w . D o d a tk o w ą  
a t r a k c ją  p rz y g o to w a n ą  p rz e z  d z ia ła ­
c z y  s z c z e c iń s k ie g o  P T T K  b y ły  z a łą ­
czo n e  m a te r ia ły ,  k tó r e  o t r z y m a ł k a ż ­
d y  z u c z e s tn ik ó w  z lo tu :  k a ta lo g  s ta t 
k ó w  z b u d o w a n y c h  w  S to c z n i ,.W a ’-- 
s k ie g o ”  w  la ta c h  MaO—1980. s p e c ja l­
n e  w y d a n ie  r e g io n a ln y c h  m a te r ia ­
łó w  ,,J a n ta ro w e  S z la k i ”  i  o p ra c o w a  
n ie  W o jc ie c h a  L ip n id c k ie g o  z w ią ­
zan e  z p r o & le m a ty k ą  m o rs k ą  w  
k r a  jo z n a w s tw ie .

S ą d z im y , że ta  c e n n a  in ic ja t y w a  
p r z y b l iż y ła  s p r a w y  m o r s k ie  u c z e s t­
n ic z ą c y m  w  z lo c ie  in s t r u k to r o m  
k r a jo z n a w s tw a ,  a za  ic h  p o ś re d n i­
c tw e m  w z b o g a c i w ie d z ę  o  m o rz u  
w ś ró d  s p o łe c z e ń s tw a . (w a b )

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ Z ie m ia  L u b u s k a ”  z 
T a m p a  d o  Ś w in o u jś c ia ,  

m /s  „ Z ie m ia  M a z o w ie c k a ”  z 
K a n a d y  d o  Ś w in o u jś c ia ,  

m /s  „ B u d o w la n y ”  ze S z w e ­
c j i ,

m /s  „C h o r z ó w ”  z T u n e z j i ,  
m /s  „ N ie w ia d ó w ”  z D a n ii.  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU : 

m /s  „ K a p i t a n  K a ń s k i”  do 
F in la n d i i ,

m /s  „ S y r e n k a ”  d o  K o p e n h a ­
g i,

m /s  „ D o ln y  Ś lą s k ”  d o  G d y ­
n i,

m /s  „P o w s ta n ie c  W ie lk o p o l­
s k i ”  do  R o tte rd a m u , 

m /s  „ R o ln i k ”  d o  S z w e c ji,  
m /s  „S ta ra c h o w ic e ”  d o  Ś w i­

n o u jś c ia .

Zatrzymanie
kolporterów nielegalnych 

druków
L U B L I N  P A P . J a k  in fo r m u je  K o ­

m e n d a  W o je w ó d z k a  M O  w  L u b l in ie  
S łu ż b a  B e z p ie c z e ń s tw a  z a t rz y m a ła  
w  P o n ia to w e j  p o dcza s  r o z k le ja n ia  
u lo te k  s z k a lu ją c y c h  u s t r ó j  ł  k o n ­
s t y tu c y jn e  w ła d z e  P R L  H e n ry k a  
Sz., p r a c o w n ik a  m ie js c o w y c h  z a k ła ­
d ó w  „ P r e d o m -E d a ”  i  J a n a  Sz. r o l ­
n ik a .  Z n a le z io n o  p r z y  n ic h  k i l k a ­
d z ie s ią t  e g z e m p la rz y  u lo te k .  W  P u ­
ła w a c h  u ja w n io n o  zn a c z n e  ilo ś c i 
u lc te k  n a w o łu ją c y c h  d o  m a n ife s ta ­
c j i  z a t rz y m a n o  K r z y s z to fa  S „  u 
k tó re g o  z a k w e s t io n o w a n o  k o m p le t  
s te m p li  d o  w y k o n y w a n ia  n ie le g a l­
n y c h  d r u k ó w  W  L u b l in ie  n a to ­
m ia s t a re s z to w a n o  p r a c o w n ik a  F a ­
b r y k i  S a m o c h o d ó w  C ię ż a ro w y c h  
B o g d a n a  W ., k t ó r y  p o s ia d a ł o p ró c z  
z n a c z n e j i lo ś c i  n ie le g a ln y c h  d r u ­
k ó w  i  u lo te k  p o d z ie m n y c h  w y d a w ­
n ic t w ,  u rz ą d z e n ia  d o  d r u k o w a n ia ,  
o ra z  p a p ie r  w y n ie s io n y  z fa b r y k i .  
Z a t r z y m a n i  s ta n ą  w k ró tc e  p r " ' 'd  
s ą d e m .

Projekt 
nowej ustawy 
alimentacyjnej

JAK JUŻ informowaliśmy, 
Rada Ministrów na ostatnim 
posiedzeniu przyjęła projekt 
ustawy zmieniającej przepisy o 
funduszu alimentacyjnym i po­
stanowiła skierować go do Sej­
mu.

Proponuje się podwyższenie 
granicy dochodu na osobę w ro­
dzinie warunkującej prawo do 
świadczeń z funduszu alimen­
tacyjnego — do kwoty 4 tys. i \  
miesięcznie. Obecnie świadcze­
nia z funduszu są zróżnicowa­
ne, a górną granicę dochodów 
uprawniających do tej pomocy 
stanowi 2 tys. zł. Urealnienie 
tych wymagań spowoduje, że z 
funduszu będzie mogło skorzy­
stać o ok. 85 tys. osób więcej 
niż obecnie.

Druga istotna zmiana — to 
podniesienie górnej granicy 
świadczeń wypłacanych z fun­
duszu. Oczekuje się, że Rada 
M inis^ów  ustali tę granicę rów 
nież v? sposób jednolity — na 
kwotę 2 tys. zł.

Kolejna korzystna zmiana do­
tyczy możliwości kontynuowania 
wypłaty świadczeń z funduszu 
nawet po śmierci osoby zobo­
wiązanej do płacenia alimen­
tów, jeżeli nie przysługuje ren­
ta rodzinna. W takich przypad­
kach świadczenie byłoby wy­
płacane przez okres do 6 mie­
sięcy.

Okraść samego siebie!?
(Dokończenie ze str. 1)

le informacji, że już zostaliśmy na 
to uodpornieni.

Bywają jednak takie przestęp­
stwa, które wywoływać muszą 
szczególny odruch potępienia, zde­
nerwowania. Z pewnością przypo­
minamy sobie ile wysiłku i zacho­
du kosztowało uruchomienie na 
osiedlu Słonecznym części mega- 
somu „Helios". Wszyscy zainte­

resowani zdając sobie sprawę z 
trudnej sytuacji zaopatrzeniowej 
mieszkańców Słonecznego stara­
li się o możliwie szybkie urucho­
mienie tej placówki. Pnzed kilku 
.dniami pisaliśmy o tym fakcie. Gdy 
w miniony poniedziałek rano, do 
„Heliosa" wkroczyli jego pracow­
nicy jasny dla nich stał się fakt, 
że do sklepu tego. w 7 dniu po 
jego otwarciu dokonano włamania. 
Importowane sztruksy, artykuły po­
chodzące ze skupu towarów za­
granicznych, alkohol...

Jak nas poinformował ppar. 
Józef Legęć z V Komisariatu 
KM MO Szczecin-Dąbie, sprawcy 
dostali się do wnętrza „Heliosa" 
bez większych problemów. Nie wi­
dzimy potrzeby szczegółowego o- 
pisywania drogi którą złodzieje 
wdarli się do sklepu. M. in. po­
mocna okazała się im drabina, 
którą zabrali z pobliskiej budowy.^ 
W komisariacie poinformowano nas,' 
że jedynym sposobem gwarantu­
jącym „bezwłamaniową" egzy­
stencję sklepu na os. Słonecznym 
są stałe dyżury specjalnie w tym 
celu zatrudnionych dozorców.

* # *
Natomiast wczorajszej nocy 

dokonano szóstego (!) już w tym 
roku włamania do sklepu spo­
żywczego przy ul. 9 Maja 11.. 
Wszystko wskazuje na to, że 
sprawca tego włamania, który 
wszedł do sklepu wybijając szybę 
wystawową poszukiwał przede 
wszystkim wódki.

Oczywiście sklepy te nie zosta­
ły ani wczoraj ani też dzisiaj u- 
dostępniojii© klientom. Trzeba je 
zamknąć aby dokonać remanen­
tów ustalających wysokość strat, 
sprzątnąć bałagan, dokonać na­
praw uszkodzonych drzwi, wybi­
tych szyb. Ludzie, którzy liczyli, że 
rano dostaną w tych placówkach 
mleko, chleb czy nabiał będą mu­
sieli obejść się smakiem. Mieszkań 
cy Słonecznego chyba najdotkli­
wiej to odczują

Jak określić fakt okradania na­
szych, przecież t tak niezbyt a- 
trakcyjnie zaopatrzonych, sklepów? 
Można to chyba skomentować w 
jedyny sposób: okradanie samego 
siebiel Na terenie Szczecina ist­

nieje kilkanaście placówek handlo 
wych. Nie istnieje fizyczna moż­
liwość zatrudnienia w każdej i  
nich dozorcy. Milicja też nie może 
koncentrować się tylko i wyłącznie 
na pilnowaniu sklepów. Potrzebne 
jest także nieco większe zaintere­
sowanie sklepami ze strony miesz 
kojących w pobliżu ludzi. Wybija­
na przez prymitywnego włamywa­
cza szyba wydoje na tyle głośny 
dźwięk że niejednego może wy­
rwać ze snu...

Coraz częściej słychać głosy, że 
główną przyczyną włamań do 
sklepów jest wóidka. Sprawca wie, 
że w tym sklepie, w magazynie, 
znajdzie alkohol i nie bacząc na 
nic szturmuje drzwi i okna, aby 
wynieść łup często w postaci tylko 
kilkunastu butelek wódki. Podła 
już propozycja, by wydzielić w 
Szczecinie 4—5 dobrze strzeżo­
nych sklepów i wyłącznie tam pro 
wadzić reglamentowaną i nie 
reglamentowaną sprzedaż alko­
holu. Zdajemy sobie sprawę jaką 
to rozwiązanie niesie za sobą nie­
dogodność. Wyobrażamy sobie 
kilometrowe kolejki. Ale może do 
tego skrajnego rozwiązania dojść, 
gdyż nie stać nas na to, aby każ­
dego dnia a właściwie każdej no­
cy kilka sklepów w naszym mieś­
cie było okradanych dlatego, ż 
wiadomo, że na ich zapleczach 
można znaleźć wódkę!

(Macz)

Nowe czasopismo

„Tygodnik
Robotniczy”

U K A Z A Ł  S IĘ  w  k io s k a c h  p ie r ­
w s z y  n u m e r  n o w e g o  p is m a  „ T y ­
g o d n ik  R o b o tn ic z y ” . T y g o d n ik  m a  
zas ię g  o g ó ln o p o ls k i ( re d a k c ja  w  
W a rs z a w ie )  i  j a k  w y n ik a  z o ś w ia d  
c z e n ia  z e s p o łu  c z a s o p is m o  -  s ta ­
w ia  so b ie  za c e l „ s łu ż e n ie  in te r e ­
s o m  l  s p ra w o m  lu d z i  p r a c y ” , ch ce  
a b y  -c z a s o p is m o  b y ło  ro b o tn ic z e  
n ie  t y l k o  z n a z w y .

C h a ra k te r  p is m a  w y n ik a ć  m a  z 
s z e r o k ie j w s p ó łp r a c y  z c z y te ln ik a ­
m i.  T R  m a  s ta n o w ić  — Jak d e ­
k la r u je  ze sp ó ł r e d a k c y jn y  — fo ­
r u m  o s t re g o  ś c ie ra n ia  s ię  p o g lą ­
d ó w . t o le r a n c j i  i  w z a je m n e g o  oo - 
z n a w a n ia  r ó ż n o r o d n y c h  r a c j i  A m ­
b ic ją  r e d a k c j i  je s t  „ o b ie k ty w n e  i 
n ie z a le ż n e  p a tr z e n ie  na p o ls k ą  rz e ­
c z y w is to ś ć , w ie rn o ś ć  r e a lio m  k o n  
k r e tn o ś ć  i  rz e c z o w o ś ć ”

W  p ie rw s z y m  n u m e rz e  ty g o d n i­
k a  z n a jd u je m y  w ś ró d  p u b l ik a c j i  
p o ś w ię c o n y c h  p ro b le m o m  b y to w y m  
lu d z i  p ra c y , s p ra w o m  r e fo r m y  g o ­
s p o d a rc z e j W  s to s u n k o m  m ię d z y ­
lu d z k im  w  p ro c e s ie  p r o d u k c j i ,  r ó w ­
n ie ż  m a te r ia ł  s z c z e c iń s k i o d z ia ła ł 
n o ś c i k o m is j i  s o c ja ln y c h  w  Z P O  
„ O d r a ”  i  Z C h  „ P o l ic e ” .

<*>

Klucz  d a wysokich
(Dokończenie ze str. 1)

wpatrywania się w środki pro­
dukcji (limitowane), które uży­
wane'są nie w społecznym, lecz 
w zupełnie prywatnym intere­
sie. Słowem doprowadzono do 
takiej sytuacji, w której pro­
ducenci (i to trzeba podkreślić, 
że nie wszyscy) korzystają z 
przydziałów węgla, materiałów 
budowlanych, szkła, folii, nawo­
zów, środków ochrony roślin 
itp. na określoną produkcję i 
z obowiązków tych się nie w y­
wiązują, kierując znaczne ilości 
warzyw, pieczarek i kwiatów 
na rynek prywatny. Kontrakta­
cja stała się w spółdzielni aktem 
iluzorycznym, w zasadzie rzad­
ko służącym 'celom, dla których 
została wprowadzona.

N IE  są to  s tw ie r d z e n ia  g o ło s ło w ­
ne  Z a c z n i jm y  od  o p a łu  ja k o  że 
je s t  c z y n n ik ie m  u m o ż lL w ia ja c y m  p ro  
d u k c ję  w a r z y w  p rz y s p ie s z o n y c h  : 
p ie c z a re k , I  ta ik  na  p r z y k ła d  15 
p r o d u c e n tó w  w a r z y w  i  p ie c z a re k  
p o b r a ło  o  325,7 to n  o p a łu  w ię c e j n iż  
n a le ż a ło  (n ie  w l ic z a ją c  w  to  m ia łu  
w ę g lo w e g o )  i  z u ż y ło  go  d la  w a r z y w  
ze s z k la r n i  od  1 d o  366 p ro c .,  d la  
w a r z y w  s o o d  f o l i i  od 1 d o  231 p ro c . 
i  d la  p ie c z a re k  o d  1 d o  352 p ro c . 
w ię c e j  w  p o r ó w n a n iu  z n o r m a m i.  
N a  261 p la n ta to ró w ,  k tó r y m  p r z y ­
d z ie lo n o  o p a ł w  se z o n ie  ii»8 l—82 99 
p o b r a ło  go  d o  29.03.1982 o  I133.T t o ­

n y  w ię c e j  a m lż e łi w y n ik ło  to  z 
p r z y d z ia łó w .

28 p r o d u c e n tó w  o t r z y m a ło  p is m a  
o d  „W ę g lo k o k s u ”  w n io s k u ją c e  p r z y  
d z ia ł  łą c z n ie  2525 to n  m ia łu  w ę g lo ­
w e g o . k tó r e g o  d o  4.03.1982 p o b ra ­
n o  1144,5 to n y .  P r z y d z ia ły  m ia łu  
b y ły  z n a czn e  i  n a  je d n e g o  p r o d u ­
c e n ta  d o c h o d z i ły  d o  200 to n .  W  
w y n ik u  b łę d n e g o  p rz e lic z e n ia  p r z y ­
d z ia łó w  w  s to s u n k u  d o  u m ó w  k o n ­
t r a k t a c y jn y c h  n ie k tó r z y  o t r z y m a l i  
p r z y d z ia ły  w y ż s z e  o d  n a le ż n y c h . 
Z w ię k s z a n ie  p o w ie r z c h n i  s z k la r n i,  
u p r a w  po d  fo l ią  i t p .  p a ra m e tró w  
o k r e ś la ją c y c h  p r z y d z ia ły  o p a lu  a 
n ie  z n a jd u ją c y c h  p o te m  p o k r y c ia  w 
d o s ta w a c h  k o n t r a k t a c y jn y c h  b v ło  w  
s p ó łd z ie ln i p r a k t y k ą  do ść  cze3 to  
s to s o w a n a .

W  SEZONIE 1980/81 203 plan­
tatorów na ogólną liczbę 317 nie 
wywiązało się z dostaw warzyw 
przyspieszonych, pieczarek i 
kwiatów. Nie dostarczyli oni 
m. in. 93 344 kg pomidorów 121 
proc.), 70 762 kg ogórków (20 4 
proc.), 66 533 główki sałaty (28.4 
proc.), 23 proc. zakontraktowa­
nych dostaw szczypioru, 521 
proc. dostaw rzodkiewki, koper­
ku, naci pietruszki i botwiny 
oraz 121 349 kg pieczarek. Na 
70 plantatorów kwiatów, aż 41 
nie wykazało się w  pełni dosta­
wami ilościowymi i gatunkowy­
mi fz wyjątkiem tulipanów). 
Łącznie nie dostarczono 286,5 
tys. sztuk kwiatów.

Mimo niewykonania umów, 
do kwietnia 1982 nie naliczono 
kar umownych i  nie przystąpio­
no do ich egzekwowania. A ob­
ciążenia są znaczne — za nie 
dostarczone warzywa ok. 6 865 
tys. zł, za nie dostarczone pie­
czarki — 3 875 tys. zł, za kwia­
ty i asparagus — 3 048 tys. zł 
co czyni ogółem 13 788 tys. zł. 
Słowem spółdzielnia zrobiła pre 
zent swym niesłownym planta­
torom. Bowiem nawet decyzje 
Kolegium Dyrektorskiego i Ko­
legium WSOP o obciążeniu ka­
rami niektórych z producentów 
nie zostały wykonane przez 
aparat RSOP.

W sezonie 1981/82 także od­
notowano znaczne opóźnienia w 
terminach dostaw i ich wielkoś­
ciach. Do końca kwietnia w 
punktach skupu RSOP nie po­
jaw iły się pomidory i ogórki, 
pozostałe warzywa zrealizowa­
no zaledwie w 38,5 proc zaś 
pieczarki w  55,3 proc. Mimo za­
kazu władz wojewódzkich (nie­
dobory paliw) RSOP przedłuży­
ła na rok 1981/82 kontraktację 
kwiatów.

Ale wracając jeszcze do strat 
spowodowanych beztroską apa­
ratu RSOP. czy co może jest 
bardziej trafne, działaniem na

rzecz nieuczciwych producen­
tów. Brak dostaw warzyw, pie­
czarek i  kwiatów, zakontrakto­
wanych a nie sprzedanych 
RSOP nie tylko zubożył rynek 
szczeciński, ale także zmniejszył 
wpływy z marż handlowych od 
6,4 do 7,5 min zł.

D L A  u z y s k a n ia  c z ę ś c io w e g o  z w o l­
n ie n ia  z  k o n t r a k t a c j i  p ro d u c e n c i 
z a b ie g a ją  o  s p o rz ą d z a n ie  tz w . p r o ­
to k o łó w  s t r a t ,  t o  je s t  o d n o to w a n ie  
k o m is y jn e  fa k tu  n ie u r o d z a ju ,  zn is z ­
cz e n ia  p la n ta c j i  i t p .  I  w  te j  d z ie ­
d z in ie  je s t  w ie le  n ie p r a w id ło w o ś c i.  
S p is y w a n o  p r o to k o ły  n a  zapas (d o ­
s ta w y  b y ły  w y ż s z e  o d  z a k o n t ra k to ­
w a n y c h  a m ir ń o  t o  s p o rz ą d z a n o  p r o ­
to k o ły ) ,  s p is y w a n o  p r o to k o ły  n a  t a ­
k ie  l io ś c i  p ło d ó w , ja k ic h  b r a k o w a ­
ło  p ro d u c e n to m  d o  w y k o n a n ia  k o n ­
t r a k t a c j i .  b ą d ź  na  i lo ś c i  p r z e k ra ­
cza la c e  n ie w y k o n a n ie  d o s ta w  " m o w  
n y c h . Ł ą c z n ie  w  sezo n ie  1980/91 
sp is a n o  p r o to k o ły  s t r a t  na  p ło d y  
o g ro d n ic z e  o w a r to ś c i 18.3 m in  z ł 
( n ie k tó r e  z p r o to k o łó w  noszą d a ty  
p ó ź n ie js z e  n iż  te r m in y  d o s ta w  p ło ­
d ó w ). S ło w ;m  d z ia ła n o  n a  s z k o ­
d ę  p rz e d s ię b io rs tw a  i r y n k u  szcze­
c iń s k ie g o  a w e d łu g  p o tr z e b  i  na 
k o rz y ś ć  p ro d u c e n tó w .

D ość  p o w s z e c h n ie  s to s o w a n a  je s t 
p rz e z  p r o d u c e n tó w  k o n t r a k t o w a ­
n y c h  w a r z y w  p rz y s p ie s z o n y c h  p r a k  
ty k a  p ó ź n e g o  ic h  n a s a d z a n ia  — 
o d  m a rc a  d o  p o ło w y  m a ja .  D o s ta ­
w y  t r a f ia ła  w ie c  n  r y n e k  b a rd z o  
p ó źn o . Z a d a ć  tr z e b a  z a te m  p y t a ­
n ie  na  eo p rze z.na ezo ne sa p r z y ­
d z ia ły  w ę g la ?  Opa? p o tr z e b n y  je s t 
d o  p r o d u k c j i  k w ia tó w  i w a r z y w  
p rz y s p ie s z o n y c h  n ie  b ę d ą c y c h  p rz e d

cen
m io te m  k o n t r a k t a c j i  P o w ię k s z a  to  
w  z n a k o m ity  spo sób  n ie  k o n t r o lo ­
w a n e  d o c h o d y  p r o d u c e n t» *  D o  
k o n t r a k t a c j i  p r z y jm o w a n e  są . ta k ­
że z b y t  n is k ie  w ie lk o ś c i sp o d z ie ­
w a n y c h  p lo n ó w  (s ię g a ją  d o  50 p ro c .)  
a ta k ż e  k o n t r a k t u je  s ię  p r o d u k c je  
z częśc i o b ie k tó w  p r o d u k c y jn y c h  a 
n ie  c a ły c h  s-zk la rnd , tu n e ló w  f o l i o ­
w y c h  c z y  in s p e k tó w  P ro d u c e n c i 
fa k ty c z n ie  u p r a w ia ją  w a rz y w a  
k w ia t y  na  a re a ła c h  w ię k s z y c h  p r z y  
c z y m  ś r o d k i  d o  p r o d u k c j i  z a k u p u ­
ją  w  s p ó łd z ie ln i lu b  za ie ł  p o ś re d ­
n ic tw e m

N ie w ą tp l iw ie  je s t  w S z c z e c in ie , 
s p o ro  t a k ic h  p r o d u c e n tó w  w a r z y w ,  
k tó r y m  h ie  m o ż n a  z a rz u c ić  u d z ia łu  
w  p o d e jrz a n y c h  m a c h in a c ja c h  u m o ­
ż l iw ia n y c h  i  u ła tw ia n y c h  p rze z  p ra  
c o w n ik ó w  R S O P . C i je d n a k  n ie  c ie ­
szą s ie  z b y tn im i  ła s k a m i a p a ra tu  
s k u p u  a n i o p ie k a  sw e g o  o rg a n u  
p r z e d s ta w ic ie ls k ie g o  — R a d y  N a d ­
z o rc z e j S p ó łd z ie ln i Z n a n e  sa f a k t y  
n ie p r z y jm o w a n ia  o d  n ie k tó r y c h  o- 
g r o d n ik ó w  i  p r o d u c e n tó w  n ie  t y l k o  
n a d w y ż e k  p r o d u k c y jn y c h  a le  ta k ż e  
p r o d u k tó w  z a k o n t ra k to w a n y c h .  Id e a  
n ie d o p u s z c z a n ia  na r y n e k  z b y t w ie l  
k i e j  m a s y  to w a r o w e j  m o y a o e i sp o ­
w o d o w a ć  o b n iż k ę  c e n y  m a  s w o ic h  
w y z n a w c ó w

CZAS więc chyba w Szczeci­
nie na dokonanie takich pociąg­
nięć nie tylko organizacyjnych, 
by spółdzielczość znaczyła SPÓŁ 
DZIELCZOSC i by ograniczone 
w  obecnej dobie środki produk­
cji trafia ły do osób. które rze­
telnie i w  interesie snołc/znym 
je spożytkują.

Edward WITUSZYŃSK1
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Warszawa pożegnała 
Władysława Gomułkę

(Dokończenie ze str. 1)

zes Rady Ministrów, gen. armii 
Wojciech Jaruzelski, prezes NK 
ZSL, wicepremier Roman Ma­
linowski, przewodniczący CK 
SD, wicepremier Edward Ko­
walczyk, marszałek Sejmu PRL 
Stanisław Gucwa, przewodni­
czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński, działacz ruchu ro­
botniczego Ignacy Loga-Sowiń- 
ski.

W alejach cmentarza i wolcół 
niego — nieprzebrane tłumy. 
Formuje się kondukt pogrzebo­
wy. Około godziny 15.00 trum ­
na na ramionach żołnierzy wy­
niesiona zostaje z domu żało­
by. Na trumnie — bukiet goź­
dzików i robotnicza flaga. Ba­
talion żołnierzy oddaje zmarłe­
mu honory, wojskowe...

Wzdłuż prawie półkilometro- 
wej Alei »Zasłużonych — tysią­
ce mieszkańców stolicy, którzy 
pragną osobiście pożegnać wy­
bitnego bojownika robotniczej 
sprawy, do końca wiernego so­
cjalistycznym ideałom. Spocznie

on w Alei Zasłużonych, o- 
bok Bolesława Bieruta, Karo­
la Świerczewskiego, Aleksandra 
Zawadzkiego; obok ludzi zasłu­
żonych dla kraju, wybitnych 
naukowców, pisarzy, artystów...

Unoszona na ramionach żoł­
nierzy płynie jasnobrązowa 
trumna; błyszczą na karabinach 
bagnety warty honorowej Woj­
ska Polskiego. Brzmią tony ża­
łobnych melodii... Jedna z nich 
budzi szczególne wzruszenie. To 
robotniczy chorał „Ze padliście 
w boju” , którym od dziesiątków 
ła t żegna eię komunistów — 
bojowników proletariatu.

Ostatnia droga Władysława 
Gomułki dobiega koiica. Nad 
otwartą mogiłą — uroczystość 
pożegnalna. Orkiestra gra hymn 
narodowy. Zabiera głos członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Kazimierz Earci- 
kowski. (Tekst przemówienia 
zamieszczamy oddzielnie).

Następnie w imieniu współ­
towarzyszy i współpracowników 
żegna „Wiesława” Ignacy Logu- 
Sowiński (Tekst zamieszczamy 
oddzielnie).

Batalion Wojska Polskiego 
oddaje honory wojskowe, salu­
tując trumnę. Pochylają się 
sztandary. Do trumny z ostat­
nim pożegnaniem podchodzą 
bliscy. Zgromadzeni pochylają 
głowy. Zapada milczenie...

Przy dźwiękach hejnału Woj­
ska Polskiego trumna opuszczo­
na zostaje do grobu Głęboką 
ciszę rozdziera trzykrotna sal­
wa karabinów. To ostatni salut 
honorowy. Potem — werble. 
Mogiłę pokrywają wieńce, wią­
zanki i pojedyncze kwiaty. Są 
ich setki... orkiestra intonuje 
Międzynarodówkę, której słowa­
mi zgromadzeni żegnają komu­
nistę, współtwórcę myśli pro­
gramowej partii i je j przywód­
cę.

Nad Aleją Zasłużonych płyną 
dźwięku Marsza Żałobnego Cho­
pina. Teraz, całą szerokością 
alei, rusza i przechodzi przed 
grobem długi szereg uczestni­
ków żałobnego pochodu. Ostat­
nia droga Władysława Gomułki 
— zakończona.

Człowiek o niezłomnym charakterze
(Skroi przemówienia fóz'mierzą Bartkowskiego)

Ścisłe powiązania terrorystów 
ze związkiem „Solidarność”

(Dokończenie ze str. 1)

zajęła gmach biorąc kilkunastu 
zakładników. Jak poinformowa­
ła policja szwajcarska, co naj­
mniej jeden z terrorystów jest 
uzbrojony, prawdopodobnie w 
pistolet maszynowy.

Bezpośredni kontakt z terro­
rystami nawiązał przedstawiciel 
zachodnioniemieckiej agencji 
prasowej DDP, który stwierdził 
że członkami grupy są wyłącz­
nie Polacy. Oświadczyli oni iż 
organizacja liczy 200 członków, 
że obecna okupacja ambasady 
PRL w Bernie jest ich pierw­
szą akcją podjętą za granicą, 
inne „akcje podejmowali w  Pol­
sce” .

W frozmowie telefonicznej 
przeprowadzonej w bezbłędnej 
niemczyźnie z korespondentem 
agencji UPI, przywódca grupy 
terrorystycznej oświadczył, że 
ma ona „ścisłe powiązania”  ze 
związkiem „Solidarność”  i grif- 
puje ponad 3 tys. ludzi w kra­
ju i za granicą.

Przywódca grupy zamachow­
ców powiadomił telefonicznie 
policję szwajcarską, że jeśli ich 
żądania nie zostaną spełnione 
,w ciągu 48 godzin” , to „wysa­
dzą się w powietrze wraz z za­
kładnikami” .

Rozbieżne są jak dotąd in ­
formacje co do liczebności ter­
rorystów.

Agencja Reutera informuje, 
że w związku z terrorystyczną 
napaścią na ambasadę PRL w 
Bernie zebrał się tam szwaj­
carski specjalny sztab antyter­
rorystyczny pod przewodnic­
twem m inistra' sprawiedliwości 
Kurta Furglera.

BRUKSELA PAP. Działający. 
tu ośrodek emigracyjny ekstre-

mistów „Solidarności”  indago­
wany przez dziennikarzy o ter­
rorystów, którzy napadli na 
ambasadę PRL w Bernie, od­
mówił zajęcia stanowiska.

WARSZAWA PAP. W związ­
ku z wtargnięciem grupy ter­
rorystów na teren ambasady 
PRL w Szwajcarii, Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych nawiązało 
natychmiastowy kontakt z amba 
sadorem Szwajcarii w Warsza­
wie oraz władzami szwajcarski­
mi w Bernie, żądając zapewnie­
nia bezpieczeństwa personelowi 
placówki oraz przywrócenia 
normalnych warunków pracy 
ambasady.

Ambasador Szwajcarii w War­
szawie zapewnił, że wobec tego 
faktu terroryzmu władze jego 
kraju podejmą wszelkie nie­
zbędne działania, aby przywró­
cić normalne warunki pracy 
polskiej placówki i bezpieczeń­
stwa je j personelu.

Z GŁĘBOKIM SZACUNKIEM n ią  w  w a lc e  o niepodległość. T e  narodowi położył zasługi wieko- 
chylimy głowy nad trumną to- y??“ Pomne- Zyć będzie w naszej i
wąrżysza Władysława Gomułki został fakt inicjatywy jako wyraz potomnych pamięci. Historia od 
„Wiesława” . Skończyło się zy- dalekosiężnej myśli politycznej da mu sprawiedliwość, 
cie człowieka i męża stanu. ó w c z e s n e J PPR W imieniu- kierownictwa par-
Towarzysz „Wiesław” przeszedł w®laS ™ lcz? “” ig„a _pr2zyw>g£ t l i  składam wyrazy głębokiego 
we władanie historii, która we- czyn id e o w y c h  i politycznych -  współczucia i żalu rodzinie i 
dług swoich miar, wolna od po- do ułożenia sojuszniczych stosun- bliskim Władysława Gomułki. • 
litycznych namiętności wśpoł-
czesnych, oceniać będzie jogo dowe interesy ruchu robotniczego 
•osobistą rolę i wkład W  kształ- 1 gwarancje interesów Polski. Z a -  
towanie dziejów Polski. Nie pewnienie suwerenności Polski Lu , . . . . . .  . . dowei i bezpieczeństwa jej graniculega wątpliwości, zę zajmie w upa,ry„ ai „sojuszu ze związkiem 
nich poczesne miejsce w ielkie- Radzieckim i rzetelnym wy pełni a- 
go Polaka i wybitnego działa- niiu naszych zobowiązań wynikają- 
cza robotniczego polskiej ludo- f f i M T U S f c
wej państwowości. realistycznej koncepcji pozycji

W historii" naszej partii i  ru - międzynarodowej Polski, 
chu robotniczego pozostanie ja- w? ADYSł AW GOMUŁKA 7 r-~ T *
ko przywódca o żarliwej ideo- zwi3z£d swe życie z rewolucyj- so w ę  n a  c a łe  p o k o le n ia . O n  te ż
wości i niezłomnym charakte- odpowiedzialnością nym ruchem robotniczym Pol- był in ic ja t o r e m  i tw ó r c ą  K r a jo w e j

rze, jako człowiek nieposzlako- S i a n y c h  z "  Macfefza S  SkL “ asy robot —  ------ - --------~
wanie uczciwy i  wierny ideałom poMdem ^ ta nu n i?ze)’ do, śmiercl pozosta
patrioty i komunisty. Z tych S S S  i d o S T n ™  Wlerny walce 0 lnteresy cale-
ideałów czerpał energię i  upór 0° S  „r^y” yptal- 80 T " , “  J * jls k i®8»t walce 0 wyzwoiinie Społeczne
w dążeniu do celu, surowość „ l i :  t  “ n « ™  o m  mepodiegiość, najwyższe war- rozwiną! się w wielkiego stratega
wymagań wobec siebie i innych tosci,„ jakie stanowią sprawie- 1 ideologa wielkiego przywódcę

walce o interesy robotników rT l“ si ««><*«** '  « **« •

Wojska izraelskie 
z a j ę ł y

ambasadę WRL
B E J R U T  P A P . W ę g ie rs k a  a g e n ­

c ja  p ra s o w a  M T T , p o in fo irm o w a ła ,  
że w  s o b o tę  ż o łn ie rz e  in w a z y jn e j  
a r m i i  iz r a e ls k ie j  z a ję l i  g m a c h  
a m b a s a d y  W R L  w  B e jru c ie .

A m b a s a d a  b y ła  k i l k a k r o t n ie  
b o m b a rd o w a n a  w  cza s ie  n a lo tó w  
lo tn ic tw a  iz ra e ls k ie g o  n a  B e j r u t .  
J e j  p e rs o n e l,  r a tu ją c  ż y c ie , m u s ia ł 
o p u ś c ić  b u d y n e k .

Z a ję c ie  a m b a s a d y  — p isze  M T I  —  
je s t  a k te m  b r u ta ln e g o  ła m a n ia  
n o r m  p r a w a  m ię d -zy ina ro do w e-go .

Zegnamy wielkiego Pniaka
(Skrót przemówienia Ignacego Logí-Sowiñskiego)

OD najwcześniejszych lat dla narodu w dążeniu do n ie p o d -  
młodości Władysław Gomułka Ludowej, określa-

R a d y  N a r o d o w e j,  o p a r te j  __
ła c h  le w ic y  p o ls k ie j ,  s k u p io n e j  w  

p o z o s t a ł  d e m o k r a ty c z n y m  f r o n c ie  n a r o d o ­
w y m .

N a s z  „ W ie s ła w ”  w  o k r e s ie  w a lk i  o 
n a ro d o w e

i ludzi pracy, o dobro Polski 
Ludowej. Świadom swej wiel­
kiej odpowiedzialności wobec 
klasy robotniczej i narodu ni-

fe?  un ika t S T M  S  
nigdy nie działał wbrew swoim 
najgłębszym przekonaniom. Da­
wało mu to wielką siłę morał-

Trwał wśród narodu
^ Ä P“ Wo L ZaSl ^ d d0°PL°: swe trudne *ycie, w siej
warcia układów z RFN i stwo-

p a r t i i .  S w ą  m y ś lą  ł  p ra c ą
___  n o w e  w a r to ś c i  łą c z ą c e  te o -

przez r lę  z p r a k ty k ą  w  p ro c e s ie  b u d o w ­
n ic tw a  n o w e g o  ła d u  s p o łe c z n e g o .

n a s z e j
w n ió s ł

d o b r e i  d o l i  b v ł  ż a r l i w y m  w z b o g a c a ją c  ' t y m  m a r k s iz m - le r i i-  a o u r e j  a o n ,  u y i  ż a r l i w y m  w  te 0 l l l l  ¿ p ia k t y c e  b u d o wW d lb ld  UK-lctUUW  i .  XVCIY 1 b i w u -  5 w  K U U i * p id A i
r ż e n ia  n o r i r i n w  t r a k t a t o w y c h  r z e c z n i k i ę m  je g o  t ę s k n o t  1 n a -  m c tw a  s o c ja l iz m u  w  
r z e m a  p o d s t a w  t r a k t a t o w y c h  d z ¡ e j  z  m ia !  t w a r d e  i i ly s la w  G o m u łk a  posz
m ię d z y n a r o d o w e g o  u z n a n ia  n a -  t r u d n e  C z u l y  n a  k r Z y W ¿ ?  iu c lz  b a r d z ie j  ■

P o ls c e  W ła - 
: u k iw a ł  n a j -  

ła ś c iw y c h  z g o d n y c h  z 
. . , , . , n a r o d o w y m i w ła ś c iw o ś c ia m i d r ó g  i
ką l b ó l ,  k t ó r y c h  sam wiele s p o s o b ó w  s to s o w a n ia  u n iw e r s a l-
doświadczył,
nadstawiał

Bałtyk. Był i  pozostał do ostat­
nich dni swej aktywności naj­
wierniejszym rzecznikiem soju­
szu ze Związkiem Radzieckim 
i wszystkimi innymi bratnim i 
państwami socjalistycznymi. 
Aby sojusz był niezłomny, sta­
ra ł się go wzmocnić powiąza­
niami gc podarczymi, zabiegał 
także o umocnienie sił zbrój* 
nych Ludowego Wojska Pols­
kiego i  Układu Warszawskiego. 
Równocześnie zaś wytrwale 
działał na rzecz międzynarodo­
wego rozbrojenia, będąc mię­
dzy innymi inicjatorem pol­
skich propozycji stworzenia o- 
graniczonych zbrojeń w  środ­
kowej Europie, a przed tym 
inspirując idee tworzenia stref 
bezatomowych. Tym, którzy 
chcieli i chcą nadal zmienić

szej zachodniej granicy.
W działalności międzynarodo­

wej niezmiennie kierował się
ną pozwalającą przejść z god- Przekonaniem, ze przyszłość Pol- którego ugiąć nie umiał,
nością, jakże często dramatycz- skl 1 ,s l i  P o s t < lp u  w swiecie wy- z awSze pryncypialny i nieustę 
ną, drogę życiową polskiego re- maSaJ3 trwałego pokoju, 
wolucjonisty, a następnie dzia- Tak jak każdy działacz,
łacza państwowego. wet najwyższej miary, był Wła- krzywd, niemniej zawsze in- letarlatu.

M Ó W C A  p r z y p o m n ia ł  n a  w . tę p ia  G o m u ł k a  c z ł o w i e k i e m  t e r e s y  n a r o d u  i  P o l s k i  i n t e r e -  p r^ i ? y!a w ’̂ “ S l
n a jw a ż n ie js z e  fa ik ty  z ż y c ia  „ W ie s ia  S w o ic h  c z a s ó w .  B y ł y  t o  C z a s y  s y  k l a s y  r o b o t n i c z e j  X SO O ja- s ię żn ą  m y ś l  p o s z u k iw a n ia  n o w y c h
w a ”  s c h a r a k te ry z o w a ł je g o  b o g a tą  w a ł k i  r u c h u  r o b o t n i c z e g o  O w ł a  l i z m u  p r z e d k ł a d a ł  . p o n a d  s w e  d r ó g  ro z w o jo w y c h .  S t w o r z y ł  n ie -
d z ia ła in o ś ć  p a r t y jn ą  i  p a ń s tw o w ą . ¿Jzę, 0  n a le ż n ą  k l a s i e  r o b o t n i -  k r z y w d y  o s o b is te ,  n i g d y  n i e  p o  z r ó w n a n y  w z o rz e c  o s o b is te j s k r o m -

W  te g o  b o g a te l s n u ś c iz n ia  — ■ ■ , . . . .  . ,  . .  n o ś c i,  a je d n o c z e ś n ie  n ie u g ię te j  , . ,  ,  — ,
k o n ty n u o w a ł  m ó w c a  — są s p r a w y  c z e J p o z y c ję  p r z o d u ją c e j  S i ły  W  w r a c a ł  d o  te g o ,  CO g o  s p o t k a -  p r y n c y p ia ln o ś c i  r e w o lu c y jn e j .  B y ł  s k l  L u d o w e j .
po dziś dzień 1 na przyszłość za- życiu społecznym i państwo- ło. Cały wysiłek i energię sku- w z o r e m  wielkoduszności w zaan- Polski i <.uSui.juurvUv . . j
chowujące wartość niezaprzeczalną wym. Były to Czasy bezwzgled- piał wyłącznie na tym, CO po- gażowaniu ideowym, wzorem pra- ruch robotniczy poniosły w iel-dla naszet partii i dla narodu . • , • „  . '. 1 ■ , . , . ,, . ’ , ^ , wości, pracowitości 1 czysto ludz- 7 , , J J .

W ła d y s ła w  G o m u łk a  w y r a s ta ł  i  n e J w a l k l  °  w y z w o l e n i e  P o l s k i  w i n n o  s łu ż y ć  w i e l k i m  n a d r z ę d -  k ie J  u c z c iw o ś c i.  k ą  s t r a t ę .  W  m e w y s ł o w i o n y m
k s z ta łt o w a ł  s ię  w  p o ls k im  r u c h u  s p o d  o k u p a c j i  h i t l e r o w s k i e j  i n y m  c e lo m  —  P o ls c e  i  s o c ja -  ~  •

"  ' * ‘  . . .  - . . .  . .. potrzebom klasy

n i e j e d n o k r o t n i e  n y c h  zasad p rz e c h o d z e n ia  o d  k a -  
i n r w e h  t w n r r ł v  p i ta l iz m u  d o  s o c ja l iz m u .  G ło s i ł ,  że 
i n n y  e n  t w d i u y  w  n a s z y c h  p o ls k ic h  w a r u n k a c h  s y ­

s te m  w ła d z y  d e m o k r a c j i  lu d o w e j  
b y ł  1 je s t  w  c e la c łT -1 d ą ż e n ia c h , ________

nie szczędził mu za- ^ ’S n y i %  Europy wschodniej i
na— wodów, ludzie ni© poskąpili s p e c y f ic z n ą  o d m ia n ą  d y k t a t u r y  p ro  świata odpowiadał. „Nie ma

-----  problemu granic, jest tylko
sprawa pokoju” .

Żegnamy wielkiego Polaka, 
patriotę i internacjonalistę. 
Pierwszego Budowniczego Pol-

robotniczym. Doskonale znał i bar przejścia do rewolucji społecz- lizmowi. azo trzeźwo oceniał jego doświad- — -
wyda- zrębów ludowej państwowości i stwa 

wyznacza ru- kształtów nowej Polski w  ostrej Dzięki wytrwałości charakte-11 nr P a I o- a  , . . . . . . .  . ..

k lę s c e  w r z e ś n io w e j , rokir. cjalistycznej Polsce słusznie u-

’ jego imieniem związane jest bólu i  żalu jednoczą sdę 
wydobyci« PolsSti, pny «brry- m, _  polalcamj ludzie dobrej 

m “  nej. Były to czasy . tworzenia botniezej, partii, narodu i pań- ^ “ paS ^^akie^fm alazla0?!?’ p5 woli na świecie, którzy w  so-
W ie d z ia ln o ś c i ja k ą  r o z w ó j   ir -  T ro K A t«  l n r ł r m r a i  n o  A c ł t i t r t t t  - 1 e łn m  t - i o . . .  . . . . . . z . ; . . . . . 4  . . .  tn ie  . « l . . .  .]> ,1  i  T ln lo n A  p łu c
rżeń h is to r y c z n y c h  < 
c h o w i ro b o tn ic z e m u
Stąd wyprowadza» myśli, które , , , . , ,, - ~ -----^------- -legły u podstaw deklaracji PPH Czasy kładzenia podwalin pod słusznosć sprawy, której słu- czenie Ich przed gfodem, bezro- 
„O co walczymy?” Ich istota spro- rozwój gospodarczy Polski. Do- żył bez reszty własną pracą bociem nędzą ł bezdomnością.
» w y rw o S e ^ a r id o ^ Y w a iS “  ¿onywaly się w  tych czasach doszedł do tego, co w życiu ........  ......... ~
cełe społeczne rewolucji, w imię przemiany społeczne na miarę osiągnął. Potrafił wznieść się
osiągnięcia tych celów będzie u- epoki i otwierały się w przyspie ponad przemijające konflikty,

----—— .. ------- 4 ------- - .. —. . „J —  Jeg° też imieniem związane jest patru ją  ważne Ogniwo pokoju.
Pk S  wałce Siłami reakcji. Były to ru i silnej woli oraz wierze w ma^fudu^ pr^iją^ego m‘ °Wyz a b e z p ie -  

m , b e z ro -  
tnoścoą.

WŁADYSŁAW GOMUŁKA 
pozostanie też w historii na-

-r --—  ----------„ ,  .  ------ - szego narodu nie ty lko  jako
partia zdobył-, popalcie swe^kia“ szonyra tempie problemy nale- ponad ciężkie przeżycia osobi- mądry przewodnik w trudnym 
*y i ludri pracy aby budowała z3ce już do nowych czasów. Nie ste, należał do tych, którzy procesie budowy nowego ustro- 
sojusz z pps. z ludowcami i de- zawsze potrafił dostrzec je w nie dadzą się złamać i przygiąć ju  Był on równocześnie rzecz- 
mokratami oraz poszukiwała płasz- noro nnHaimv ioHnnlr ia  wiało j .  __t nii-inm „monnA «AArtYitiA-notin

porczywie dążył.

C7V71.V a - i, ,.- ! , i  ln. porę. Dodajmy jednak, że wiele do ziemi
B v m i ■ s i ła m i s p o łe c z n y m i,  t y c h  nowych problemów i  P Ó Ź- P R Z Y P O M IN A J Ą C  la ta  w a lk i  w

N A  ty m  g r u n c ie  z r o d z iła  s ię  niej nie znalazło rozwiązania. o k r e s ie  o k u p a c j i  m ó w c a  p o d k r e ś li ł ,  
k o n c e p c ja  p o l i ty c z n a  K r a jo w e j  R a -  W ła d y s ł a w  O o m n l l r n  w  „ « r a i  sp<*} Pió ra  W ł.  G o m u łk i  p o - 

N-3ro d o w e j  w  cza s ie  okupacji. Wiaaysiaw u O m u iK a  w  swej w s ta la  d e k la r a c ja  p r o g r a m o w a  P P R

nikiem nowego geograficznego 
ukształtowania Polski. Z imie­
niem jego na zawsze pozosta­
nie związany powrót Polski

p o s z u k iw a n ie  s z e ro k ie g o  p o ro z u m ie  s ł u ż b ie  p a r t u ,  k la s ie  r o b o t n i c z e j  „ o  c o  w a lc z y m y ? ”  — d ro g o w s k a z  u a d  O o r ę  i  N y s ę  Ł u ż y c k ą  i

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  
d z ie n n ik  R S W  P ra s a  — K s ią ż ­
k a  -  R u c h -  W Y D A W C A  -  
Szczec. w y d a w n ic tw o  P ra « 'V  
w e  T E L E F O N Y : c e n tr a la  — 
430-21 s e k r e ta r ia t  457-41. se­
k r e ta r z  r e d a k c j i  4<57-2t d z ia ł 
m ie js k i  462-35. d z ia ł  s p o r to w y  
379-50 d z ia ł  łą c z n o ś c i z C z y te l­
n ik a m i  »0 -21  O G Ł O S Z E N IA  
p r z y jm u le  B iu r o  R e k la m  ’ 
O g ło sze ń . 70-550 S z c z e c in , p l  
H o łd u  P r u s k ie g o  8- te ł.  394-34 
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SO tysięcy uprawnionych

Jednorazowa
pomoc ZUS

o t r z y m a ją  t y l k o  d z ie c i.
I fcu uwaga; cały czas mówimy 

o osobach uprawnionych do świad­
czeń, a nie o osobach będących na 
utrzymaniu rencisty czy emeryta. 
Niektórzy, jak wynika z telefo­
nów do ZUS, mylą te drwię spra­
wy, Otóż na przykład rencista za­
liczony do II grupy inwalidów i  po 
bierający rentę w wysokości 3800 
zł oraiz dodatek rodzinny w pod­
wyższonej wysokości na dwójkę 
dzieci, otrzyma jedynie po 2000 zł 
na każde dzieci«). Jemu jednakże 
jednorazowa pomoc nie przysługu­
je. ponieważ jego renta inwalidzka 
przekracza wysokość 3500 zł., . , Tak wyglądają w skrócie ogólne

SZCZECIŃSKI Oddział Za- kazania gospodarstwa rolnego zasady wypłaty jednorazowych 
kładu Ube/Dieczeń Społecz- państwu lub następcy. świadczeń pieniężnych, otrzymają
“  ch prYygoTowuT.si, fuż do ♦  2 tysiące złotych otrzy- S h H S Ł A J T S  
wypłaty jednorazowych .świad- mają również członkowie ro- zasiłki pieniężne ze środków na 
czeń pieniężnych dla osób i  dżin emerytów i rencistów, pomoc (pobraną. Sie okn«eno czen pieiuęzuycii u ,,n.n)aMnP ca za- kwoty jednorazowego zasiłkurod-.in o najniższych docho- dla k to rjcn  wj-pjacane są za pieniężnego, który mają otrzymać 
dach. Jak poinformował nas s iłk i (dodatki) rodzinne w pod- osoby zakwalifikowane do pomocy 
dyrektor naczelny Tadeusz wyższonej wysokości. społecznej oraz ubiegające się o
TVahik ntr7vma ie około 50 PRZY ustalaniu wysokości eme- taką pomoc 1 wymagające jej. Drabik, Otrzyma je okoio dv r Iub renty, od której zależy głównie ludzie starsi i inwalidz.,
tysięcy ludzi. Świadczenia wy- ujawnienie do jedfiarazowej po- Do tych ostatnich świadczeń P» 
płacane będą Od 20 -września mocy, uwzględnia Się kwotę eme- wrócimy w odrębnym materiale, 
do końca października. Każda rytmy lub renty wraz ae w g - . ' tur). r , -kuni wzrostami i  dodatkami, przy-z uprawnionych osób otrzyma SiUgującymi w miesiącu wrześniu 
oddzielny przekaz pieniężny. 1 ^ 2  r „  z wyłączeniem: dodatków 
Wypłaty tych jednorazowych rodzinnych, dodatków z tytułu « -  
świadczeń dokonywane będą J , i ? ^ B S V 5 S
jednakże bez wydawania od- ¿yCia, g<jy emeryt iub rencista Jest 
rebnei decyzji. Ci, zatem, któ- kombatantem; rekompensat wy- 

t l  nie otrzymała płacanych z tytułu podwyższeniarzy je dostaną, me otrzyma ,ą cen detaiiCiZnyCh niektórych acty- 
— poza przekazem — żadnego ku}6W żywnościowych, opału 5 
dodatkowego papierka. energii. Na wysokość świadczenia. . nie mają też wpływu osiąganeKrąg osób zamteresowanycn p,r2a2 emerytów i rencistów zarob- 
jest spory. Ludzie telefonują ki z tytułu zatrudnienia docho- 
do ZUS, pytają o zasady przy- dy

Zamość z lotu ptaka.

CAF — A. Lokaj

in n y c h  ź ró d e ł.  J e ż e l i  je d n a
i j w j i  ^  w  o so b a  p o b ie ra  d w a  lu b  w ię c e j

z n a w a m a  1 w y s o k o ś ć  s w i a a -  ś w ia d c z e ń  o  c h a r a k te rz e  r e n to -  
c z e ń .  P r z e d s t a w i m y  j e  w i ę c  w y m , je d n o ra z o w a  p o m o c  p r z y s łu -  
p o k r ó t c e .  G e n e r a l n i e  o t r z y m a -  “
ją  j e  C l, k t ó r z y  b y l i  u p r a w -  M o ż e  Się z d a rz y ć , że k o m u ś  p r z y  
n i e n i  d o  p o b i e r a n i a  ś w ia d c z e ń  Sługiwać b ę d z ie  p r a w o  d o  je d n o ra -  

r n ie s i n c i i i  w r z e ś n i u  br. z iow e go  ś w ia d c z e n ia  z  r ó ż n y c h  t5 *w  r n i e s i ą c iu  w r z e ś n i u  o r  t u ł ó w ,  w y p ta c a  s ic  w te d y  Ś w ia d -
P r z y s ł u g u j e  o n o  e m e r y t o m  i c z e n ie  t y l k o  z  je d n e g o  t y t u ł u  w  

r e n c is t o m ,  p o b i e r a j ą c y m  ś w ia d  k o r z y s tn ie js z e j  w y s o k o ś c i.  P o s łu ż -  
c z e n ia  e m e r y t a l n o - r e n t o w e  w  T f ' " d w ? t e
w y s o k o ś c i  m e  p r z e k r a c z a j ą c e j  d r ie c l  w  w y s o k o ś c i żsoo z ł. s a m a  
3  5 0 0  z ł  m ie s ię c z n ie  o r a z  p r a c u je  i  d o s ta je  eooo z ł p e n s j i  
r w łn n l r o m  r o d z in  e m e r y t ó w  i  o ra z  z a s i łk i  r o d z in n e  n a  d z ie c i w  c z ł o n k o m  r o a z in  e m c i j i - j w  ^ ¡ w y te a c w : i  w y s o k o ś c i,  o t r z y m a
rencistów, dla których wypta- £ i<?e ^  ^  2l na ^aide dziecko 
cane są dodatki rodzinne w t tytułu pobierania renty rodzsn- 
podwyższonej wysokości. net.
* +  3  t y s ią c e  z ł o t v c h  o t r z y m a j ą  p r z y  o k a z j i  w y s z ła  tu  jeszcze  

l  ** ’’ u l  "  o v r- , i% y v tiirv  je d n a  sp ra -w a . a m ia n o w ic ie ;  je ż e l i
o s o b y  p o b ie r a ją c e  e m e r y t u r y ,  e m e r y tu r y  lu b  r e n t y  u ip ra w n io - .
r e n t y  i n w a l i d z k i e  I  i I I  g r u p y  na  je s t  w ię c e j,  n iż  je d n a  oso b a , 
i w  t y m  r e n t y  w y r ó w n a w c z e ) ,  je d n o ra z o w a  w y p la ta  p r z y s łu g u je  
l w  l y m  r e u i t f  J  k a ż d e j z o s ó b . na  k tó r ą  p rz y p a d a
r e n t y  c h o r o b o w e ,  r e n t y  -O  Ś w ia d c z e n ia , n ie  p rzę to ra cza -
d z in n e .  ją c a  3500 z ł m ie s ię c z n ie , z i l u s t r u j -

♦ 9  tv< iirm r»  z ł o t y c h  o t r z y -  m y  ^  r ó w n ie ż  p r z y k ła d e m .  D o  L  t y s ią c e  z i o t y c n  o i . z y  r e a ty  ^  g ó r n ik u  u p r a w ­
n i a j ą  o s o b y  p o b i e r a j ą c e  r e n t y  n io n a  je s t  w d o w a  i  d w o je  d z ie c ir  
i n w a l i d z k i e  I I I  g r u p y  ( W  t y m  O n a  o t r z y m u je  r e n tę  w d o w ią  W 
r e n t y  w y r ó w n a w c z e ) , o r a z  r e n -  ' S S ^ S
t v  i  e m e r y t u r y  z t y t u ł u  p r z e -  je d n o ra z o w e  ś w ia d c z e n ie  po  3 ooo z ł

Jed en  n ie  chce. 
drugi nie ma pieniędzy,

a budownictwo narzeka i... czeka
OKAZUJE SIĘ nie od dziś zresztą, ie  małe może być po- m l* y  «te Tm v  «»>te z ty m  n ie  p o -  

iyteczne. Tak właśnie jest a cegłą. Po kolejnym etapie sigan- S n S y -  r*C“ 1 PryWa*“  r~  
tomami tworzonej z betonu, dochodzimy do wniosku, że D e l ik a t n ie  o d s u n ą ł o fe r tę  W o je -  
wzgardzona niegdyś cegła to znakomity materiał budowlany, w ó d z ia  Z w ią z e k  S p ó łd z ie ln i P ra c y  
zwłaszcza w budownictwie indywidualnym, wiejskim itp. Tyl- g g f
ko skąd dziś brać cegłę, o której notabene w latach pięć- n ie  r e f le k tu je  na  u r u c h o m ie n ie  
dziesiątych pisywano nawet piosenki jak to murarz szorst- c ^ l n t  ztowu t l u m « ™ o .  te t e ­
ką ręką potrafi cegle kłaść” . Cegle -  fek sama nazwa wska- ^ . , 5 7 ”  " f  WZBOiK M  
żuje — należy brać z cegielni.
Ale gdzie te cegielnie?

Każdemu po równo?
(Dokończenie ze str. 1) ko, na które pobierają zasiłek niaków oraz na dopłaty do in- 

korzystać swój „przydział”  na rodzinny. Każdy sam decyduje nych świadczeń socjalnych. O 
zakup ziemniaków. Nie są w o tym, jak wykorzysta owe wysokości pomocy finansowej 
tym roku tanie. „Wziął”  sobie fundusze. Zasadą jest, żeby te decyduje tu już jednak sytua- 
również z funduszu 120 złotych pieniądze przeznaczane były na cja materialna emeryta czy 
na „Wejście smoka” . Bilety roz- różne formy wypoczynku, ale rencisty
prowadzane były w zakładzie. jeżeli ktoś zechce za nie żaku- — Spełniliśmy tylko postulat 

— Wykorzystałam chyba już pić ziemniaka, n ik t mu nie bę- załogi — mówi Wanda SZAT- 
wszystko aa wczasy — podsn- dzie w. tym przeszkadzał. Każ- KOWSKA kierowniczka służb 
mowuje głośno Stanisława ŁO- dy rodzaj świadczeń nanoszony pracowniczych oraz przewodni- 
PIŃSKA pracownica działu jest na kartę pracownika. Jeże- cząca Zakładowej Komisji So- 
kontroli jakości — 5 tysięcy dla l i nie wykorzysta on wszyst- cjalnej — i pracownicy to ża­
rn nie i dla dzieci to spora u ł- kich pieniędzy w tym roku, po- akceptowali. Każdemu po rów- 
ga. Teraz jest z pewnością le- została kwota zwiększy jego no, to prawda, ale jednocześnie 
piej. Człowiek wie, że coś t  te- fundusz socjalny w roku przy- staramy się dotrzeć wszędzie 
go funduszu ma. Nie ma pre- szłym. 
tensji jeden do drugiego. Przed-. . . .  . , - Zapyta ktoś: a co z innymi _
tern jedni korzystali. drudzy -  działalności socjalnej? »  ■»■«« pełne ro(eą"ąn,e sy.
nie, bo może i me wiedzieli o i . h W tuaeji pracowników oraz renci
możliwościach. To .Jrat ( t a « . .  ¿ g S  w yS atS L  n T ć S k Ł ś ć  »“ »  I emerytów. Założyliśmy 
decyrya « tog i. socjalną, zamykających się ta ro . sobie, że w tym roku bęfccm.y

Dr. . h . : , tc 1 miliona 780 tysięcy złotych, ’* każdego emeryta, również o
PO przytoczonych opiniach, J  mienione Swiaiz e n ia  bezpo- <*«<>• £ tory * " “ »» ¡“ e kon-

pora wyjasmć o .  co choda. . dIn nracownrków wy- dotu je , o nw nie i*rosi- M 'imv
Otóż w Przedsiębiorstwie Pro- 2» matek samotnie wychowują-A.h»H Ttryod—A T rm o m to . i  mitlmt ZSU tysięcy ZtO- . . .  . . .dukcji Urządzeń Transportu- tvch ' p».w l.  gą tysiące '»rae- 
wych ..WUTEH” postanowiono dla W  i W
wy Korzystać fundusz socjalny w d2ieży  na zorganizowanie ch<«n-
sposób dotychczas nie spotyka- noworocznej, Dnia Dziecka, w naszych wędrówkach po. 
W ;? 1 r i p k k w o *  ^  działalność patronacką w zakładach “spotykaliśmy się do- 

żłobku * przedszkolu. 78 tysięcy tychczas z różnymi próbami 
ty  dla każdego j^ c o w iik a ,  że- wyk^zystainych będzie na po- sprawiedliwego — zdaniem za- 
£? b.ył? sprawiedliwie, a nie moc d ja samotnych matek i dla logi — rozdziału świadczeń. W 
tak, jak do tej pory. co bar- najmnjej  zarabiających, głów- jednym z przedsiębiorstw na 

nie na zapo®«0«1- 70 tysięcy przykład pracownicy otrzymują 
wszystkich możliwości. A j  mają do dyspozycji członkowie równe kwoty za przejazdy ko- 
najbardziej ruszyła wszystkich Klubu Wędkarskiego, drużyny lejowe, bez względu na to czy

'I1— nenw ..r * —~ nn,. lnu nla

dał _ z>a wygraną i skierował ofertę
, , . . .. , , . •_. do laby Rzemieślniczej. I co? — Apóźniej gwałtowne, odchodzenie rbo nic. brak chętnych. Początkowo 

Od „ceglanych”  technologii W kilkudziesięciu rzemieślników aa- 
W ROKU 1945 W województ- hudownictwie SDOWOdowało lik -  ^ ło . dopytywać się o warunki, 

wie srezeemskim — cłosza sta’-e ■ • j S ^  Niektórzy mieli już konkretne wyą wldacJÓ cegielni. Dziś mami typowano saklady, któro mieli on-
dokumenty mieliśmy trzy- ledwie osiem maleńkich cegieł- Jąć. Potem wycofali się z całego 
dzieści cztery wytwórnie cegły, • Wvtwar7aiarvrh 30 min 
które dawały rocznte 120 m ilio- sz{uk cegly ‘ ¿zerwmnej i  biaiej.
nów sztuk cegły czeiwonej i Wszystkie cegielnie pracują w cegielniami, na placu boju doizo-
50 milionów sztuk cegły wa- ot)arc;u 0 lokalny surowiec i stai Jeden. Jk̂ szcze się waha, je-
pienno-piaskowej. Stopniowe, a _ wedle szc;!egó!owego rejestru S n y  .

soorządzonego prze? Urząd Wo- urządzeń do produkcji cegły, w 
jewódzki — surowca tego' star- oferowanych przez
J • . i ,  .  , , „  W Z B O iK  n ie  m a  ż a d n y c h  i  ch o ćczy nie tylko dla istniejących nie są ^  skoimpiikowame, to ju ż  
wytwórni, ale też trzeba pomy- obecnie unikalne. Nie ma też {po-

aeć„,° r y s i c h cegieini %s&ps*5s?“M A s a ir s .niegdyś zllkw ldowanych. powlednilch pieców do wy na !ani a
K ilka  przykładów: Chociwel czy remontu zdewastowanVeh ist- 

—- znorznp zasoby śliny i kru - niejących jeszcze „ceglaków*’.znaczne zasooy gnny i «Viu Mniejszy problem z t ra n s p o rte ra m i,
szyw naturalnych, Gryfice • gilotynami itd., ale cale przedsię- 
podobnie oraz na dodatek spo- wzdęcie wymaga ..złotej rączki”  
re zasoby piasku i żwiru. W wielkiej pomysłowości ! -  co tu 

i  - d o  m i i b i .  u k r y jy a ć  — m n ó s tw a  z a b ie g ó wwykazie znajduje się 365 miej T-uk prizynajmniej twierdza rze-
scowości, w których są z łoza mieśinacy.
surowców do produkcji matę- - W  ,tylko taWo rsemJósło »te . 0i>ła,ca. które przy niewielkich na.riałów budówląnycn, głownie kładach, szybko daje zyski. Po 
cegły! Złoża gliny wynoszą po- prostu rzemiosło nva ograniczone 
nad 22 miliony metrów sześ- możliwości uruchamiania obiek- 
dennych, co może wystarczyć P »e,S ^
na paręset lat! trudność«” — zwierzył nam się o>

Dlaczego zatem ciągle rnó- statni MoMka-nin. który je-soc/e nie
.  . __ i  n r  ?- W 'yo o fa ł siię z z a m ia r u  u m c h o m ie -w i &ię, że trzeba t naiezy ura- nia ce{ęiej41i>

chamiać cegielnie i... nie re- j a k  więc stoimy w punkcie
aktywuje się tych potrzebnych wyjścia: jest rejestr surow- 
zakładzików? Przecież zamiast cóWi Są surowce, są cegielnie 
biadolenia na brak materia- do uruchomienia i... brakuje 
łów, (ograniczone dostawy ce- materiałów budowlanych 
mentu) mogłoby być pod do- Wszystko jednak — naszym
statkiem zwykłej cegły. • zdaniem — rozbija się to, by

Właśnie tu zaczyna się cały ^chciało nam się chcieć” . Już 
problem. chyba przywykliśmy do biado-

. . .  , -,1TW,Vf.ii lenia aż tak bardzo, że woli-u s ta le m u  za s o b ó w  s u ro w c a  __ >
r e łę  k o o r d y n a to r a  w  u r u c h a m ia n iu  m y  n a r z e k a ć ,  z e  ę z e g o ś  b r a -  
c e g ie ln i p o w ie rz o n o  W o je w ó d z k ie -  k u j e ,  n i ż  p o  p r o s t u  b r a k o m  
m u  Z a r z ą d o w i B u d o w n ic tw a  O g o l-  z a p o b ie g a ć .  T r u d n o  z r o z u m ie ć  

« irr-.miŁnainyMT.-i. J u ż  w mar- .. °  .

tam, gdzie nasza pomoc jest 
niezbędna, staramy się mieć

eyeh dzieci. Im  też staramy się 
ułatwić żyeie nie tylko poprzez

sprawa siparych dopłat
wczasów turystycznych dla wy- ¿¡zialalnoścl' relcreacyino-sporto- 
branców z samochodami. Zało- -  - -

p iłk i nożnej oraz organizatorzy wyjeżdżali na urlop czy też nie
ROZWIĄZANIE zastosowane

wej. Z funduszu socjalnego w ppUT „WUTEH”  nie stoi w
ga zadecydowała więc. każde przeznaczono też pewne kwoty ko lizji z przepisami, dotycząey-
po równo I tę je j decyzję przy
planowaniu wydatków socjal- diow ; !a słutbą „jrow ia , na in- 
nych uhonorowano. ne wydatki.

340 pracownikom naniesiono Nie pominięto także 70 eme-

na doposażenie zakładowego ra- mi zasad prowadzenia zakłado­
wej działalności socjalnej. Pozo­
stawiono w nich furtkę na de­
cyzje załogi. Czy ta forma wy

na karty świadczeń socjalnych rytów i  rencistów. Przewidzia- korzystania funduszu znajdzie
po 3 tysiące złotych oraz po no dla nich pieniądze na spot- 
tysiącu złotych na każde dziec- kanie noworoczne, zakup ziem-

zwolenników w innych zakła­
dach? (tur)

™ E s r ‘  d la c z e g o  k o m u n a ln y m  p r z e d -
d y r e k to r ó w  p rz e d s ię b io rs tw  k o m u -  . g ię b i o r s t w o m  n i e  o p ła c a ją  s ię  
n a in y c h  i  d y r e k t o r  i - u d w ik  c e g i e l n l e .  I n s t a l a c ją  p ie c ó w

b y Ł u y  c e r a m ic z n y c h  i  r ó ż n y c h  u r z ą -  
k a ż d y  z t y c h  „ p r e z e n tó w ”  u r u c h o -  d z e n  d l a  t e g o  p r z e m y s ł u  z a j -  
nn ić, ponćeść o k re ś lo n e  n a k ła d y  m u j ą  s ię  W  P o ls c e  w y s p e c j a -  

l i z o w a n e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  b ą -  
b u d o w ia m e g o , a le ... d ą c ę  w  g e s tu . . .  r e s o r t u  b u d o -

P rz e d s ię b ic u rs tw a  k o m u n a ln e  u- w n i c t w a  i  m a t e r i a ł ó w  b u d o -  
W la n y c h  D o p r a w d y  w s t y d ,  by 

— t w ie r d z i l i  . . k o m u n a ln ic y ’ '  n a  n a -  S z c z e c iń s k ie  *—  j e d e n  Z n a j -  
r a d z ie  — a le  b y  re a k ly w o n A 'a ć  s ta -  b o g a ts z y c h  W  P o ls c e  r e g io n ó w  
r ą  ce a ie łn d ę  to1̂  p o d  w z g lę d e m  s u r o w c ó w  n a

S ? t  m a t e r i a ł y  b u d o w l a n e ,  „ i m p o r -  
to  g ro s z a , ba . Jes t t y le  in n y c h  p i l -  t o w a ł o ”  j e  z  g ł ę b i  k r a j u  !  
n y c h  p o tr z e b  W  d o d a tk u  r e fo rm a  n i e  t y l k o  w s t y d ,  b o  O g r o m n e ,  

l i ^ r Ś n w ^ ! Ł S S 6 w " '  r o s n ą c e  k o s z t y .  T y m c z a s e m  
k t ó r z y  ja k o ś  n ie  w id z ie l i  j  n ie  w i -  .¿ u s t a w ia ją c y  s ię  b o k i e m ”  d o  
d z ą  w c e g ie ln ia c h  sz a n s y  w ła ś n ie  c e g i e l n i a n e g O  p r z e d s ię w z ię c ia  
d la  w d ro ż e ń  L i  re fo > rm y  i  o s ią g n ie -  f  .  ¡a i m
c ia  w y m a r z o n e j  re r .to y m o ś c ri. m ó v u ą  o ... r e n t o w n o ś c i ,  j a k o

C e g ie ln d a m i z a in te re s o w a n o  s p o ł-  p r z e s z k o d z ie  
d z ie le  sość w ie js ik ą . R e a k c ja  p o -  « ,  A K
dro bn a : o c z y w iś c ie ,  p o m y s ł zm ako»
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Szansa zarobku dla matek wychowujących dzieci

„Progal“ : Gdy zakład 
pracuje dobrze.»

NAJPIERW krótka prezenta­
cja: Przedsiębiorstwo Produkcji 
Galan tery jno-Od z ieżowej „Pro­
gal”  — zakład filia ln y  w Szcze­
cinie. Działa samodzielnie, pro­
dukcja: konfekcja, dziewiar- 
siwo, branża różna. W konfek­
c ji specjalizuje się w  ubiorach 
dla dzieci, biełiźniie osobistej, 
pościelowej, szpitalnej itp.; w 
dziewiarstiwie — w ubiorach 
niemowlęcych, młodzieży przed­
szkolnej, szkolnej jak również 
swetrach męskich i damskich. 
Branża różna, to kooperacja z 
miejscowymi zakładami prze­
mysłowymi (metal, drewno, che­
mia}. Zakład w swej działalno­
ści produkcyjnej opiera się o 
pracę chałupniczą, a tzw. roz­
dzielnie i  krojownie posiada w 
Szczecinie i wielu miejscowo­
ściach województwa szczeciń­
skiego.

Szczeciński „Progal”  pracuje 
przede wszystkim na rzecz ryn­
ku szczecińskiego. Tylko niektó­
re artykuły (pieluszki, ręczniki) 
podlegają, centralnemu rozdziel­
nikowi. Na te artykuły mate­
ria ły otrzymuje się z central­
nego rozdzielnika. Aktualnie 
„Progal”  zatrudnia 715 osób (za­
łoga stała i  chałupnicy) a za­
trudnienie w c%gu ostatniego 
okresu zmniejszyło się o 18,67 
proc. Odeszła grupa ludzi nie-

Papierkowy dylemat
N i e z b y t  c z y s te , n ie s te t y ,  m a n ty  

w  S z c z e c in ie  t r a w n ik i .  M o ż n a  b y  w  
n ie s k o ń c z o n o ś ć  w y m ie n ia ć  m ie js c a , 
k tó r e  z d o b i n ie  t y l k o  t r a w a ,  a le  I... 
ś m ie c i,  n p . p a r k  za . .p le c a m i”  b e a -  
z y n ia r n i  p r z y  u l.  K o p e rn ik a ,  t r a w o i  
k i  p r z y  u l .  O b r .  S ta l in g ra d u  i tp .  
P r z y c z y n  te g o  s ta n u  rz e c z y  n a  p e ­
w n o  m o ż n a  b y  d o s z u k iw a ć  s ię  i  w  
M P O , i  w  P Ż M  ( b r a k  lu d z i ,  n is k a  
p ła c a , b r a k  k o s z y  na  ś m ie c i. . . ) ,  a 'e  
g łó w n i  w in o w a jc y  n a d a l są n ie ­
u c h w y tn i  i  s ta le  z a ś m ie c a ją  m ia s to . 
K tó ż  t o  ta k i?  A n o , to  M Y ! Z w y k l i  
p r z e c h o d n ie , k tó r y m  z le n is tw a  n ie  
c h c e  s ię  w rz u c ić  p a p ie rk a  d o  ko sza  
—  ła t w ie j  Jest za  s ie b ie !

Z a w s z e  p ó ź n ie j p rz e c h o d z ą c  ta k im  
„ z a p a p ię r k o w a n y m "  p a r k ie m  n a r z e ­
k a m y  n a  s łu ż b y  p o rz ą d k o w e , a  n a  
w e t  n a m  d o  g ło w y  n ie  p r z y jd z ie  
że  to  M Y  p rz e d e  w s z y s tk im  z a w i­
n i l i ś m y

A p e lu je m y  w ię c  d o  p o c z u c i«  p o ­
r z ą d k u  s z c z e c in ia n  — n ie  ś m ie ć m y !  
C z y  n a p r a w d ę  ta k  t r u d n o  je s t s ię  
ro z e jr z e ć  za k o s z e m  n a  ś m ie c i i 
s r o b ić  te  k i l k a  k r o k ó w ,  b y  W rz u ­
c ić  d o ń  p a p ie re k ?  <ga)

zdolnych do pracy a także wy­
kazująca się małą wydajnością.

P R Z Y P A T R Z M Y  S IĘ  te ż  k i l k u  
l ic z b o m :

ó  w branż# bieliźnlaanskiO-teonlek­
cyjnej wyprodiutoawaino w  I  pólro- 
Cfzu b r .  886 407 fia t. a r t y k u łó w  o 
w a r to ś c i  81 364 t y * .  * ł  (analogicznie 
I  p ó łro c z e  1881 —  521833 s z t.  i  
71 858 ty s .  a ł) . W z ro s t  p r o d u k c j i  
27,1 p r o c . ;

0  w  b r a n ż y  d z ie w ia r s k ie j  w y k o ­
n a n o  w  1 p ó łro c z u  b r .  38 85S *Ł t.  
o d z ie ż y  o  w a r to ś c i  25 896 ty s .  sS 
(analog ic izn iSe w  I  p ó łro c z u  1981 — 
40 100 s z t. i  15 057 ty s .  z ł) .  W z ro s t  
w a r to ś c i  p r o d u k c j i  71,9 p r o c . ;

ó  w  b r a n ż y  r ó ż n e j  w a r to ś ć  p r o ­
d u k c j i  w  I  p ó łro c z u  b r .  w y n io s ła  
12127 ty s . z?, zaś w  I  p ó łro c z u  1981 
— 9 024 ty s .  z ł ,  c z y l i  w z ro s t, w y ­
n ió s ł  34,38 p ro c .

G e n e ra ln ie  w  p r z e d s ię b io r s tw ie  
w z ro s t  w a r to ś c i  p r o d u k c j i ,  w y n ió s ł  
34.8 p ro c . P o k a z a n e  w y ż e j  d a n e  
d o w o d z ą , że  w z ro s t  te n  n ie  w y n i k ł  
l i  t y l k o  *  p o d w y ż k i  c e n  le c z  p r z y  
s p a d k u  z a t ru d n ie n ia  o s ią g n ię ty  zo ­
s ta ł  ta k ż e  w y d a jn o ś c ią  p r a c y . Z y s k  
n e t to  za p ie rw s z e  p ó łro c z e  1982 r .  
w y n ió s ł  11 »65 ty s .  z ł.

P r z e d s ię b io r s tw o  p r a c u je  w ię c  
s p r a w n ie ,  o s ią g a  d o b r e  w y n i k i  
p r o d u k c y jn e ,  d z ia ła  z  k o r z y ś c ią  
d la  m ie js c o w e g o  ry n ik u , z a t ru d n ia  
lu d z i  ( s tw a r z a ją c  i m  m o ż liw o ś c i 
z a r o b k u )  k t ó r z y  z ta k ic h  c z y  i n ­
n y c h  w z g lę d ó w  n ie  m o g ą  p o d ją ć  
p r a c y  w  z a k ła d a c h  z w a r ty c h .  A  je d  
n a k  n a d  s z c z e c iń s k im  „ P r o g a le m ”  
z a w is ła  f in a n s o w a  k lę s k a .. .

P r z y p o m n i jm y :  z y s k  za  Í  p ó ł ­
ro c z e  b r .  w y n ió s ł  pom ad 11 m in  z ł, 
za d r u g ie  p ó łro c z e  p r z e w id u je  s ię  
o s ią g n ię c ie  9 m in  z ł. C z y l i  ra z e m  
z a k ła d  b ę d z ie  d y s p o n o w a ł c z y s tą  
n a d w y ż k ą  o  w y s o k o ś c i 20 m im  ¿ł 
w  s k a l i  r o k u .  S u m a , k t ó r a  s p e łn ia  
w a r u n e k  s a m o fin a n s o w a n ia  s ię  i  
r o z w o ju  p r z e d s ię b io r s tw a .  J e s t t y l ­
k o  J e d n o  ..a le ” . P o d a te k  n a  F A Z  
( F u n d u s z  A k t y w iz a c j i  Z a w o d o w e j)  
m a  w y n ie ś ć  d la  „ P r o g a łu ”  21 109 032 
z ł C z y l i  o  p o n a d  m i l io n  z ło ty c h  
orzeknaez-a p la n o w a n y  z y s k . C z y ż ­
b y  z a te m  p r z e d s ię b io r s tw o  s ta n ę ło  
w  o b l ic z u  k o n ie c z n o ś c i ’ z a c ią g n ię c ia  
k r e d y tu  b a n k o w e g o  d la  z a p ła c e n ia  
p o d a tk u ?  C o  Jest n ie  t y l k o  ż a r te m  
a le  J n o n s e ts d n ,

S P R A W A  w y d a je  s ię  n ie p r a w d o -  
n o d O b n a .' e le  je s t  je d n a k  p r a w d z i­
w ą . W y n ik a  to  z  p e w n y c h  z a rz ą ­
d ze ń . Z a k ła d  z a t ru d n ia  b o w ie m  
c h a łu p n ik ó w .  D o  p ó łro c z a  ,.P ro ­
g a l ’ '  o b o w ią z y w a ła  za sa d a , że p o ­
d a te k  n a  F A Z  o b l ic z a  s ię  w  s p o ­
só b  n a s tę p u ją c y :  fu n d u s z  p la c  g lo ­
b a ln y  p r a c o w n ik ó w  s ta ły c h  i  p r a ­
c o w n ik ó w  n a k ła d c z y c h  d z ie lo n y  
b y ł  p rz e z  l ic z b ę  p r a c o w n ik ó w  s ta ­
ły c h .  O d p is  w y n ik a ją c y  z te g o  p rz e  
l ic z e n ia  d a w a ł  ro c z n ą  k w o tę  p o ­
d a tk u  1 188 ty s .  z ł .  1 b y ł  d o  p r z y -  
1ęcia. W  L ip cu  je d n a k  u k a z a ło  s ię  
z a rz ą d z e n ie  m in is t r a  p r a c y  i  p ła c  
n r  30. k tó r e  z m ie n i ło  z a s a d y  (z  
w a ż n o ś c ią  o b o w ią z y w a n ia  o d  p o ­
c z ą tk u  r o k u )  w łą c z a ją c  c h a łu n m -  
k ó w  d o  z a t ru d n ie n ia  i  fu n d u s z u  
-o ła c  p r z e d s ię b io r s tw a .  W z ro s t  ś re d ­
n ie !  p ła c y  (a  od  t e j  w ie lk o ś c i  p ta

e j s ię  n a  F A Z )  w y n ió s ł  p r z y  t a k im  
p r z e l ic z e n iu  29,22 p ro c . I  s u m a  p o -  
p a d  21 m in  z ł je s t  te g o  e fe k te m .

T a k  w ię c  z a k ła d  m a  z a p ła o ić  
„ k a r ę "  aa g o s p o d a rn o ś ć , p o d n ie s ie ­
n ie  w y d a jn o ś c i  p r a c y  p r z y  zna cz ­
n y m  o b n iż e n iu  s ta n u  z a ło g i  P o ­
s tę p o w a n ie  z g o d n e  z id e ą  r e f o r m y  
g o s p o d a rc z e j z a o w o c o w a ło  w  ty m  
p r z y p a d k u  e k o n o m ic z n y m  n ie p o r o ­
z u m ie n ie m . N ie  n a m  u d z ie la ć  ra d  
c z y  p o s z u k iw a ć  r e c e p ty  n a  r o z w ią ­
z a n ie  te g o  d y le m a tu .  S p ra w ę  za­
s y g n a l iz o w a l iś m y ,  g d y ż  u w a ż a m y  
ją  za p r z y c z y n e k  d o  d y s k u s j i  n a d  
e f e k ta m i  w d r a ż a n ia  r e fo r m y  gospo  
d a r c z e j.  Z a s to s o w a n ie  w  p r z y p a d ­
k u  c h a łu p n ik ó w  o g ó ln ie  o b o w ią z u ­
ją c y c h  zasa d  m i ja  s ię  z c e le m , 
g d y ż  ju ż  p o p rz e d n ie  u s ta le n ia  d o ­
p u s z c z a ją  . z a t r u d n ia n ie  p rz e z  c h a ­
łu p n ik a  p r z y  w y k o n y w a n iu  z le c e ­
n ia  c z ło n k ó w  s w e j r o d z in y .  R o z ­
l ic z e n ie ,  k t o  p r z y  p r o d u k c j i  p r a c o ­
w a ł  i  o  i le  w ż ró 9 ł je g o  z a ro b e k  
je s t  p o  p r o s tu  te c h n ic z n ie  n ie m o ­
ż l iw e .  L ic z y ć  ę ię  w ię c  m u s i  je d y ­
n ie  e f e k t  p r o d u k c y jn y  a  w  s k a l i  
p rz e d s ię b io r s tw a  je g o  w yn d kd  e k o ­
n o m ic z n e .

* ♦ »
SZCZECIŃSKI „Progal”  za­

mierza zwiększyć swą poszuki­
waną na rynku produkcję, da­
jąc jednocześnie szanse uzupeł­
nienia budżetów domowych 
osobom przebywającym na tzw. 
urlopach wychowawczych. Za­
rządzenia przewidują, że osoba 
taka może zarobić w systemie 
nakładczym nie więcej niż wy­
nosi najniższa płaca w kraju, 
a więc aktualnie do 3 300 zł. 
Praca wykonywana jest w do­
wolnym czasie we własnym do­
mu. Zakład dostarcza surowiec 
do produkcji, wykroje, wzory 
itp. Poszukiwane są osoby umie 
jące szyć bądź posiadające ma­
szyny dziewiarskie. Zadania 
dzielone są w zależności od po­
siadanych kwalifikacji. W razie 
uszkodzenia maszyny, „Progal”  
umożliwi zakup nowej.

Ł Ą C Z N IE  z a k ła d  d e k la r u je  za­
t r u d n ie n ie  o k . 200 osób. t a k  z  t e ­
r e n u  S z c z e c in a  1ak l  w o je w ó d z ­
t w a :  T r z e b ia to w a .  Ł o b z a . G o le n io ­
w a , C h o jn y .  P y r z y c .  Ś w in o u jś c ia  
M ię d z y z d r o jó w ,  S ta r g a rd u  a w  
w o j .  g o r z o w s k im  M y ś lib o r z a  
C hosraczna. z a in te r e s o w a n i  z g ła ­
szać  s ię  w in n i  d o  o d d z ia łó w  ,^P ro - 
g a lu ”  lu b  d o  m ie js c o w y c h  w y d z ia ­
łó w  z a t ru d n ie n ia .  In ic ja t y w a  szcze 
c iń s k ie g o  „ P r o g a lu ”  p o w in n a  s ię  
© p o tka ć  ze s p o łe c z n y m  z a in te re s o ­
w a n ie m . P o z w o li  o n a  n ie  t y l k o  na  
u z u p e łn ie n ie  b u d ż e tó w  d o m o w y c h  
a le  ta k ż e  w p ły n ie  n a  d o s ta w y  na  
r y n e k  p o s z u k iw a n y c h  to w a r ó w  z 
z a k re s u  b ie l iż n la r s tw a .  o d z ie ż y  i 
d z ie w la rs tw a .

E d w a rd  W IT U S Z Y N S K I

Z  R E D A K C Y J N E J

B E 3E3 E3 E1E3
O D P O W IA D A J Ą C  na  k r y ty c z n e  

u w a g i  C z y te ln ik a  ( ,„2 le  s ię  d z ie je  w 
„ A g a c ie ” ) u p r z e jm ie  w y ja ś n ia m y :

P o  z a k o ń c z e n iu  r e m o n tu  s k le o u  
„ A g a ta ”  m ie l iś m y  d u ż e  t r u d n o ś c i  « 
Jego u r u c h o m ie n ie m . P o p rz e d n ia  za 
ło g a  p rz e s z ła  w  m ię d z y c z a s ie  d o  
. .H a li  P ia s to w s k ie j ” . B r a k  o b s a d y  
k a d r o w e j  b y ł  p o w o d e m  u r u c h o m .e -  
n ia  p o c z ą tk o w o  s k le p u  t y l k o  n a  
je d n ą  z m ia n ę  o ra z  re z y g n a c ji  z p ra  
c y  n o w o  z a a n g a ż o w a n e g o  k ie r o w ­
n ic tw a .

P o n ie w a ż  s k le p  m u s ia ł p o d ją ć  
d z ia ła ln o ś ć  w n o r m a ln y m , d w u -  
z m ia n o w y m  w y m ia rz e ,  g o d z in  h a n ­
d lu .  s k ie r o w a liś m y  d o  p r a c y  w 
„ A g a c ie "  o b o k  w y k w a l i f i k o w a n y c h  
s p rz e d a w c z y ń  ta k ż e  p r a c o w n ic e  t  
k r ó ts z y m  s ta ż e m  p r a c y  o ra z  p r a k -  
t y k a n t k i .  Z  k i l k u  z n ic h  k ie r o w ­
n ic tw o  z re z y g n o w a ło  ze w z g lę d u  na 
n ie p rz y d a tn o ś ć . S u k c e s y w n ie , w  
m ia r ę  m o ż liw o ś c i k a d r o w y c h  s ta ­
r a m y  s ię  z a t r u d n ić  w  „ A g a c ie "  w v  
k w a l i f i k o w a n ą  j  s p ra w n ą  z a ło ­
gę P o d ję liś m y  ta k ż e  d z ia ła n ie  m a ­
ją c e  na  c e lu  u s p r a w n ie n ie  s p rz e d a ­
ż y  1 o b s łu g i.  W  n a jb l iż s z y m  o k r e ­
s ie  s to is k o  d o  s p rz e d a ż y  t r a d y c y j ­
n e j p la n u je m y  w y o d rę b n ić  i  p rz e ­
n ie ść  po za  s a lę  s a m o o b s łu g o w ą  ta k .

KŁOPOTY, czy niechęć pozo­
wania?

CAF — Maciej Sochor

a b y  z a k u p y  n a  ty m  s to is k u  m o ż n a  
b y ło  d o k o n y w a ć  be z  k o s z y k ó w ,  k tó  
re  z o s ta n ą  z w o ln io n e  d o  s p rz e d a ż y  
s a m o o b s łu g o w e j.  P o c z ą w s z y  o d  
w rz e ś n ia , w z n o w im y  s z k o le n ie  k a s ie  
r e k  — na  k u r s y  k a s je re k  s k ie r u je ­
m y  w ię k s z o ś ć  s p rz e d a w c z y ń .

S k le p  o to c z y l iś m y  z w ię k s z o n ą  
o p ie k ą  i  n a d z o re m . M a m y  n a d z ie ­
ję  t e  n a s i k l ie n c i  m ie ć  b ę d ą  co ­
r a z  m n ie j  p o w o d ó w  d o  n ie z a d o w o ­
le n ia  z  o b s łu g i.

D y r e k to r
d s . o b r o tu  to w a r o w e g o  

W SS „ S p o łe m ”  
m g r  J a c e k  S Z E F E R N A K E T *

D R K .P  P R Z E P R A S Z A

W  Z W I Ą Z K U  *  n o ta tk ą  p ra s o w ą  
p t  „ P o c ią g  z  p o p rz e d n ie g o  d n ia ”  
z a m ie s z c z o n ą  w  „ K u r ie r z e "  d n ia  29 
IŁpca b r .  D y r e k c ja  R e jo n o w a  K o le i  
P a ń s tw o w y c h  w  S z c z e c in ie  p o w ia ­
d a m ia , że u p o m n ie n ie m  u k a r a n o  
m e g a fo n is tk ę  s ta c j i  S z c z e c in  G łó w ­
n y  za m y ln ą  z a p o w ie d ź  g o d z in y  
o d ja z d u  p o c ią g u  p o s p ie s z n e g o  „ W a ­
w e l ”  w  d n iu  17 L ipca b r .

J e d n o c z e ś n ie  D R K P  S z c z e c in  p r s g  
n ie  p rz e p ro s ić  p o d ró ż n y c h  i  za p e w ­
n ić ,  że d e z in fo r m a c ja  te g o  t y p u  n ie  
p o w tó r z y  s ie  na  s ta c j i  S z c z e c in  
G łó w n y .

D y r e k to r  
łn ż .  A n to n i  E Y

W  „ W I K I N G U ”
J E S T  K S IĄ Ż K A  S K A R G

W S S  „ S p o łe m ”  o . S z c z e c in  P io n  
G a s tro n o m ia  w  o d p o w ie d z i n a  o pu­
b l ik a c ję  p t ,  „ K s ią ż k a  ż y c z e ń  n ie ­
p o t r z e b n a ? ”  in fo r m u je ,  że :

—  k s ią ż k i  s k a r g  i  w n io s k ó w  z n a j­
d u ją  s ię  n a  s a l i  k o n s u m p c y jn e j  w  
m ie js c u  w id o c z n y m  i  d o s tę p n y m  
d&a k o n s u m e n ta ,

—  w e  w s z y s tk ic h  z a k ła d a c h  o b o ­
w ią z u je  s p rz e d a ż  p iw a  z z a k ą s k ą , 
r ó w n ie ż  w  „ W ik in g u ”  n ie  w p r o w a ­
d z o n o  in n y c h  z w y c z a jó w .

■ —  k e ln e r k a , k tó r a  ta k  n ie u p r z e j­
m ie  p o t r a k to w a ła  k o n s u m e n ta , zo ­
s ta n ie  u k a r a n a  p o trą c e n ie m  50 p ro c . 
p r e m i i  za s ie r p ie ń  b r .

J e d n o c z e ś n ie  p r o s im y  p r z e k a z a ł 
w y r a z y  u b o le w a n ia  z p o w o d u  z * -  
i& b n ia le g o  - in c y d e n tu .

G łó w n y  s p e c ja l is ta  
ds. g a s t r o n o m ii z a m k n ię te j  

m g r  in ż .  M a r ia n  R U T E C K I

Domek na... 
drzewie

J A K  s ię  o k a z u je  n ie  t y l k o  p ta s z ­
k i  b u d u ją  d o m  k i  n a  d rz e w a c h . K i l ­
k a  d n i  te m u  z a p e w n e  w ie lu  p rz e ­
c h o d n ió w  k ie r o w a ło  w z r o k  n a  d rz e ­
w o  p r z y  u ł .  N ie d z ia łk o w s k ie g o  ( tu ż  
p r z y  W D S ), t  k o r o n y  k tó re g o  d o ­
c h o d z i ł  in te n s y w n y  s tu k o t .  P o  d o ­
k ła d n ie js z y m  p r z y j r z e n iu  # lę  ze 
z d z iw ie n ie m  s p o s tr z e g l iś m y  n a ń  k i l ­
k u  c h ło p c ó w  z  p a s ją  p r z y b i ja ją ­
c y c h  d e s k i m ię d z y  ro z ło ż y s te  k o ­
n a r y  k lo n u .

A  s w o ją  d ro g ą  c ie k a w «  s k ą d  a n i  
m ie l i  d e s k i i  g w o ź d z ie ?  T rz e b a  bę ­
d z ie  ic h  z a p y ta ć ! (g a ł

— Przez radio, człowieku, przez radio! Zostało 
jeszcze sześć minut! Nadaj wiadomość...

— Nadajniki na „ Ticonderoga*  są bezużyteczne
— powiedziałem ze znużeniem. — Pogruchotane na 
amen.

«— Co! — Brace chwycił mnie za ramię. Co? 
Pogruchotane? Skąd pan wie?

— Niech pan pomyśli — rzekłem zirytowany. —* 
ę i dwaj podstawieni telegrafiści mieli rozkaz zni­
szczenia nadajników przed odejściem stąd. Myśli 
pan, że Carreras chciał, żeby pan zaczął nadawać 
SOS na cały Atlantyk, ledwie on odpłynie?

— Nie przyszło mi to na myśl — Brace potrzą­
snął głową i ztorócił się do młodszego oficera. — 
Do telefonu. Słyszałeś. Spratodż to.

Sprawdził. Wrócił po trzydziestu sekundach z gro­
bową twarzą. — On ma rację. sir. Kompletnie 
strzaskane.

— Nas2 przyjaciel Carreras — mruknąłem — 
został swoim własnym katem.

Dwie sekundy później a pięć minut przed termi­
nem, ,tCampar\n przestał istnieć. Był już pewnie 
ze trzydzieści m il od nas, za horyzontem, a wysoka, 
wzniesiona rufa „Ticonderoga”  Weszła nam dokład­
nie na linię tozroku, lecz mimo to palący, blado- 
niebieski płomień, który był sercem eksplodującej 
bomby, poraził nasze przerażone oczy z ńłą tuzina 
słońc w samo południe, przez moment spowijając 
„ Ticonderoga”  w błyszczącą biel i cienie czarniej­
sze niż noc, jak gdyby o kilka kroków od nas za­
palił się gigantyczny reflektor. Intensywna biel, 
mordercze oślepienie, trw ały jedynie ułamek se-
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kundy — chociaż odbicie na siatkówce oka po­
zostało o wiele dłużej — a ich miejsce zajął poje­
dynczy, prosty jak świeca słup jarzącego się, czer­
wonego płomienia, wzbijającego się w poranną zo­
rzę aż po same chmury. Następnie zaś pou>oli, nie­
wiarygodnie powoli, z powierzchni morza podniósł 
się potężny słup wrzącej, kipiącej wody; zdawało 
się, że zastygł w połowie drogi do chmur i równie 
powoli zaczął opadać Ze zmiażdżonego, przemie­
nionego «? parę wodną „Camparin pozostała tylko  
ta gigantyczna trąba lóodna. Z „Campari”  i z Car­
rerasa.

Od narodzin do śmierci trąby wodnej upłynęła 
dobra minuta, lecz już po kilku sekundach od je j 
zniknięcia, gdy horyzont na wschodzie znów stał

się czysty, po powierzchni morza dobiegł nas poje­
dynczy, matowy grzmot, o za nim głębokie pomru­
k i kolejnych wybuchów i  towarzyszących im fa l 
uderzeniowych. I znów zapadła cisza; głęboka, 
śmiertelna.

— Cóż, doktorze Caroline — powiedziałem swo­
bodnie. — Przynajmniej ma pan satysfakcję, wie­
dząc, że to draństzoo działa.

Nie podjął mojego gambitu. N ikt go nie podjął. 
Wszyscy czekali na wielką falę pływową, lecz nie 
nadeszła. Po minucie lub dwóch' ze wschodu na­
płynęły głębokie, długie, bardzo szybko przesuwa­
jące się fale, które przechodząc pod „ Ticonderoga* 
pokiwały nim potężnie z tuzin razy i zniknęły.

— No t fafc, kapitanie Bullen. — Kapitan Brace 
pierwszy odzyskał głos. — Wszystko poszło z dy­
mem. Pa-ński statek i moje _sio pięćdziesiąt m ilio­
nów dolarów w złocie.

Tylko statek, kapitanie Brace — sprostoioa- 
lem. — Tylko statek. Co do dwudziestu zamienio­
nych w parę generatorów, to jestem pewien, że 
rząd Stanów Zjednoczonych chętnie wynagrodzi 
straty Zakładom Elektronicznym Harmsworth i
Holden.

Uśmiechnął się lekko, choć Bóg jeden wiedział, 
że nie było mu do śmiechu.

— Te skrzynie nie zawierały generatorów, panie 
Carter. Zawierały złoto dla Fortu Knox. Skąd ten 
piekielny Carreras...

(Dokończenie nastąpi)
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W  e lim in a c ja c h  b e z  n ie s p o d z ia n e k

NA ZDJĘCIU: radość po zdobyciu bramki. Oby takich sytu­
acji — w jutrzejszym meczu — Polacy mieli jak najwięcej...

W 1965 r. w Szczecinie było 7:0

Z Finlandią po raz 18...
PO RAZ 18 zmierzą się

tychczasowych konfrontacji jest 
zdecydowanie korzystny dla Po­
laków, którzy wygrali 14 razy, 
raz zremisowali, a tylko dwu­
krotnie przegrali z Finami, 
strzelając rywalom w sumie 55 
bramek, a tracąc ledwie 17. Po 
raz ostatni graliśmy z Finami 
w 1978 r w Helsinkach, zwy­
ciężając 1:0.

1957 t .  —  W a rs z a w a —  4:0
1959 r .  — H e ls in k i —  3 : l
1959 r .  —  C h o rz ó w —  6:2
1965 r .  — H e ls in k i —  0:2
1965 r .  — S z c z e c in —  7.8
1974 r .  —  H e ls in k i —  2:1
1974 r .  — P o z n a ń —  3.0
1978 r .  — H e ls in k i —  »:0

Lekkoatletyczne 
mistrzostwa Europy

A T E N Y  PAP. W drugim dniu mistrzostw Europy w Atenach Anna Włodarczyk zakwalifi- 
startuje kolejna grupa naszych lekkoatletów. Już od godz 9.30 kowala się do finału skoku w 
rozpoczynają pojedynki dziesięcioboiści. Wystąpi dwóch Pola- dal wynikiem 6,47. 
ków, Dariusz Ludwig i Adam Bagiński. Pierwszą konkurencją
dziesięcioboju będzie bieg na 100 metrów. O  tej samej por/.e Pierwszy złoty medal w biegu 
24 tyczkarzy wałczyć będzie o zakwalifikowanie się do finału, na 10 km zdobył Alberto Cova 
Minimum wynosi 5,45. Polskę reprezentują Ślusarski i Radzi- (Włochy), srebrny — Werner 
kowski. Schildhauer (NRD) a brązowy

— M atti Vainio (Finlandia).
W DRUGIM DNIU odbędą się Ryszard Szparak awansował

również eliminacje na 400 m do półfinału 400 m ppł., zajmu- -— — ------------------------------— *
mężczyzn. Podlas startuje w  jed jąc w trzeciej serii przedbie-^
nym przedbiegu ze Skamrahlem gów pierwsze miejsce z rezul- 
(RFN) a Stępień ma za przeciw- tatem 50,51. 
nika M arkina (ZSRR). W biegu
na 3 000 m z przeszkodami Po- W biegu na 100 m Krzysztof 
lacy Mamiński i Wesołowski Zwoliński został wyeliminowany 
wylosowali . ‘■Jeden przedbieg i zajmując w pierwszym przed- 
wystartują wspólnie m. in. z biegu 5 miejsce z rezultatem 
Melzerem (NRD) i  Ekblomem 10,61.
(Finlandia). Awansuje po trzech
pierwszych z każdego przedbie- Marian Woronin awansował 
gu i  trzech z najlepszymi czasa- do półfinału biegu na 100 m 
mi. zwyciężając w piątej serii przed

Natomiast wczoraj Polacy biegów wynikiem 10.20. Był to 
startowali w  eliminacjach. najlepszy rezultat przedbiegów

F IN L A N D IA :

1923 r. — H e ls in k i —  3:5
1924 r .  —  W a rs z a w a —  1:0
1925 r .  — H e ls in k i —  2:2
1928 r ,  — P o zn a ń —  7 : l
1947 r .  — H e ls in k i —  4:1
1948 r .  — W a rs z a w a —  1:0
1955 r .  —  H e ls in k i —  3:1
1956 r .  — K r a k ó w —  5:0
1957 r .  — H e ls in k i —  3:1

H I liga piłkarska

Wyniki i tabele
F a d o m  -- C h e m ik  0:2 
G r u n w a ld  — P ia s t 1:1 
Z je d n o c z e n i —  B łę k i t n i  0:1 
C h r o b r y  — S to c z n io w ie c  (m e c z  p rz e ­

ło ż o n y )
L u b u s z a n in  — W a r ta  1:2 
P o lo n ia  — L e c h ia  1:2 
M ie s z k o  — D o z a m e t 8:0

T A B E L A

1. W a r ta 9:1 1 3 -4
2. C H E M IK 9:1 8—1
3. P o lo n ia  L . 7:3 8 - 3
4 L e c h ia 7:3 8 - 4
5. S to c z n io w ie c 7:1 5 - 2
6. D o z a m e t 6:4 5 - 3
7. B Ł Ę K IT N I 5:5 7 —4
8. G r u n w a ld 4:6 5—7
9. M ie s z k o 4:6 8 - 9

10 C h r o b r y 3:5 7—13
11 Z je d n o c z e n i 2:8 3—7
12. F a d o m 2:8 1—6
13. P ia s t 2:8 1—8
14 L u b u s z a n d n 1:9 4—11

Siatkarze Stali trenują w Trzebnicy

Czy wrócą do ekstraklasy?
SIATKARZE Stali Stocznia, n io w c a .  K o n ty n u o w a n o  Je ta k ż e  po  

k t ó r z y  w m in i o n y m  s e z o n ie  __  z a k o ń c z e n iu  r o z g ry w e k .  J a k  n a s  po­dtorzy w  minionym sezonie in f o r m o w a ł  w ic e p re z e s  K S  S ta l S to  
po rocznym pobycie — opuścili c z n ia  -  A le k s a n d e r  S z a b e ls k i p^ze 
szeregi ekstraklasy, szykują sie p ro w a d z o n o  r o z m o w y  z  l ic z n y m  g ro  «o ... n e m  t r e n e r ó w  z r ó ż n y c h  r e g io n ó wna obozie W  Trzebnicy do no- k r a ju .  M im o  t o  p e r t r a k ta c j i  n ie  u -  
wych, tym razem Ii-ligowych d a ło  s ię  s f in a l iz o w a ć .  Z d e c y d o w a n o  
rozgrywek mistrzowskich. Zgru, w ię c  p o w ie r z y ć  p ra c ę  z z e s p o łe m  
„  , , ,  „  d w ó m  m ło d y m  t r e n e r o m  s z c z e c iń -powanie, na którym przebywa s k im :  z. s a iw in o w i  (i t r e n e r ) ,  k tó  
14 zawodników potrwa do 15 r y  d o  n ie d a w n a  g r y w a ł  w  S ta li 
bm W miesiąc później nato- K g ,  5 3
miast — w dniach lb—17 paz- n ic z ą  k a r ie r ę .  O b a j s z k o le n io w c y  są 
dziernika nastąpi inauguracja Pe łn i  z a p a łu  i  s ta ra ją  s ię  j a k  n a j-  

spotkań mistrzowskich. Pierw- £ * $  dPo^?l£w yc!,W2fehr 
Szczecinie AMBICJĄ działaczy i zespołu
niowca Gdańsk. Nim to jednak
nastąpi, w okresie poprzedzają. ców. Nie będzie to zadanie ła- 
cvm I I  licowa hata li. twe- Prz7 saHdnej praey wszy-

‘- s r a i

ta?ck- D r id  m iirz< S w am f doświadczenia, zdobył trochę
i  1 ; rutyny. Są to jego niewątpliwe

W  S K Ł A D Z IE  d r u ż y n y  za sz ło  o -  r h r w łz i  t o n i  n  t r .  h v
s ta tn io  t r o c h ę  z m ia n .  S p o r to w ą  k a -  L-nOdzl teraz o  ŁO, oy ZO -
r ie r ę  z a k o ń c z y ł T  M a r k ie w ic z ,  a S t a ł y  one właściwie wykbrzy- 
nadto o d s z e d ł z z e s p o łu  P  L a w e r  stanę, by nie zaprzepaścić d o -
Z a s i l i l i  g o  n a to m ia s t  t r z e j  w y c h o -
w a n k o w ie  s z c z e c iń s k ie g o  k lu b u ,  m robku, który z takim trudem. 
B ą b e l, M . C z a r n o ja n  i  Z . G r e g o r -  po wielu latach niepowodzeń W  
c z y k .  w y s tę p u ją c y  w  d r u ż y n ie  S t a l i  tym  sporcie, za sprawą Stali U -  
k to r a  w y w a lc z v ła  w ic e m is t r z o s tw o  ?  ,  . ’  , J
P o ls k i  ju n io r ó w .  d a ło  się uzyskać Degradacja z

W  p o p rz e d n im  se z o n ie  S ta l s to c z -  ekstraklasy nie jest jego żad- 
” ?■» Pokreśleniem . Mamy bo- 

k a k r o tn ie  d o s z ło  b o w ie m  do  z m ia n  wiem ^espol z perspektywami, 
na  ty m  s ta n o w is k u . Jeszcze  p rz e d  mamy n a  Czym budować przy- 
s p a d k ie m  d o  I I  l i g i  (o  c z y m  n ie  „ i - i / ;  * „4  tV M v il» r n A 4  d w v n i i  
ra z  p is a l iś m y ) ,  p o d ję to  s ta ra n ia  o  °® c  popularnej ayscypil- 
n o z y s k a n ie - ’ d o ś w ia d c z o n e g o  s z k o le  ny sportu ( jg )

Do półfinału 100 m awanso­
wał również Arkadiusz Janiak 
zajmując w 4 serii drugie miej­
sce z rezultatem 10,55.

Dariusz Adamus nie zakwali­
fikował się do finału rzutu 
oszczepem, uzyskując wynik 
76,08

Do finału w biegu na 800 m 
awansowały Wanda Stefańska 
zajmując trzecie miejsce w  pier 
wszym przedbiegu z rezultatem 
2.01,13 oraz Jolanta Januchta 
która zajęła 4 miejsce w trze­
cim przedbiegu z rezultatem 
2.01.66.

W październiku
na amerykańskich ringach

D w a mecze 
pięściarskie  

USA — Polska
POLSKI Związek Bokserski 

otrzymał teleks od Amerykań­
skiego Związku Bokserskiego, 
zawierający zaproszenie na dwa 
mecze dla ekipy polskich pięś­
ciarzy. Amerykanie pokrywają 
wszelkie koszty związane z po­
bytem i przelotem naszej ekipy 
na spotkania, które mają odbyć 
się 2 i 5 października br. Po­
stanowiono, że tuż po zakończe­
niu mistrzostw Polski w Pozna­
niu, 26 bm. pięściarze wytypo­
wani do reprezentacji przyjadą 
do Warszawy, skąd 28 bm. od­
lecą do Stanów Zjednoczonych. 
Amerykanie zapraszają 14 pięś­
ciarzy oraz osoby towarzyszące.

Szczeciński beniaminek grał ze Śląskiem

Sporringl koszykarzy
NOWO KREOWANI I-ligow - dobrym poziomie lepsi okazali 

cy, koszykarze szczecińskiej Po-*, się wojskowi, którzy wygrali 
goni, wkroczyli w ostatnią fazę 99:84 (51:44). Wczorajszy mecz 
przygotowań przed zbliżający- był drugim spotkaniem, które 
mi się rozgrywkami o mistrzo- wrocławianie rozegrali ostatnio 
wskie punkty. Inauguracja ko- w Szczecinie. W ubiegły czwar- 
szykarskfej ekstraklasy, nastąpi tek bowiem Śląsk także zmie- 
już w przyszłym tygodniu. rzył się z Pogonią, odnosząc

zwycięstwo 88:80.
Chcąc jak najlepiej przy goto- Na podstawie tych spabrin-

wać się do- ligowych pojedyń- gów trudno jeszcze wystawiać 
ków W itki Morskie rozgry- oceny Wtikom Morskim. Są, 
wają spotkania sparringowe. dzimy, że trener naszej druży- 
Węzoraj na parkiecie WDS pod- ny wyłapał ważniejsze błędy 
opieczni trenera Stanisława swych podopiecznych, które za- 
Rytki zmierzyli -się z jedną z pewne będzie się starar wyeli- 
najlepszych drużyn w kraju — minować w najbliższym okre- 
zespołem Śląska Wrocław: Po.sie, choć czasu nie pozostało 
grze, stojącej momentami na wiele. (k)

OD CZASU zakończenia p ił­
karskich mistrzostw świata, poi 
skich sympatyków futbolu nur­
tu je pytanie dotyczące wysoko­
ści premii, jakie za osiągnięty 
w Hiszpanii sukces otrzymali 
nasi piłkarze. Odpowiedź rodzi­
ła się wyjątkowo długo. Były 
różne przecieki, niedomówienia, 
czy też tajemnicze milczenie, 
dające żer dla przesadnych plo­
tek. Niczego, praktycznie rzecz 
biorąc, nie wyjaśniła w te j kwe­
stii również niedawna audycja 
telewizyjna z udziałem dzienni­
karzy i działaczy PZPN. Na 
konkretne pytania padały w 
mej bowiem wymijające odpo­
wiedzi, dodające niepotrzebnej 
oliwy do ognia.

N A  p o d s ta w ie  I n fo r m a c j i  z i n ­
n y c h  ź ró d e ł,  p is a l iś m y  w c z e ś n ie j t  
za  a w a n s  d o  g ro n a  4 n a j le p s z y c h  
d r u ż y n  ś w ia ta  p o d z ie lo n o  p o m ię d z y  
z a w o d n ik ó w  90 t y s  d o la r ó w .  S u ­
m ę  tę  s tw o r z y ły  d w ie  k w o t y :  i9  
ty s .  d o i ( p o tw ie r d z i ł  to  w  T V  ą . 
P ie c h m łc z e k )  za I  r u n d ę  o ra z  50 ty«; 
(o  ty m  j u ż  n ie  m ó w io n o )  za p r z e j­

śc ie  d o  I I  r u n d y  N ie  w ie d z ie l iś m y  t r z e c h  m e c z a c h  o t r z y m a l i  po  2 400 J” , K r a k o w s k ie  „ T e m p o ”  z  2 bm .
n a to m ia s t  i le  o t r z y m a l i  z a w o d n ic y  d o i. P o  z w y c ię s tw ie  n a d  H c lg ia  1 w  te k ś c ie  . .P i łk a  je s t  o k r ą g ła ”  p i-  
za w y w a lc z e n ie  m e d a lu  W  te *  re m is ie  z Z S R R . co  z a p e w n iło  n a m  sze  m . in .  o  w s p o m n ia n e j w c z e ś n ie j 
c h w i l i  w ie m y  ju ż  z n a c z n ie  w ię c e j,  d a ls z y  a w a n s  — 2 800 d o !. P i łk a r z e  a u d y c j i  te le w iz y jn e j :  ,.( .. .jP o k a z a n o  
C e lo w o  n ie  p iszę  iż  w ie m y  w s z y -  r e z e rw o w i i k o n tu z jo w a n i  d o s ta w a -  ja  w  o k r o jo n e j  częśc i. T y m c z a s e m  
s tk o  p o n ie w a ż  je s t  p e w n e  „ a le ”  l i  o d  800—1 20g g $ lo la ró w  w s u m ie  za  p o d cza s  n a g r y w a n ia  k i l k a  p r ó b ie -

0  prem iach za  Mundial mz jeszcze

Wątpliwości nadal nie brał
s tw a rz a ją c e  w ra ż e n ie  iż  n a d a l n ie  
p o s ta w io n o  jeszcze  k r o p k i  n a d  . i ” .

N a  n ie d a w n e j k o n fe r e n c j i  o ra  ;o -  
w e j w  P Z P N  t r e n e r  A . P ie c h n ic z e k  
s tw ie r d z i ł  m . in .  ( c y tu je m y -  sa 
..P rz e g lą d e m  S p o r to w y m ”  z 3 b m  
..W ś ró d  z a w o d n ik ó w  n ie  b y io  ż a d ­
n y c h  n ie p o ro z u m ie ń  na  te m a t  p o ­
d z ia łu  p r e m i i  ( ...) . p o  k a ż d y m  m e­
czu  w y s u w a łe m  s w o je  p r o p o z y c je , 
k tó r e  k o n s u lto w a łe m  z ra d ą  d - j .  
ż v n y .  Z a  w y g r a n ie  g r u p y  7 W ło ­
c h a m i,  P e ru  i  K a m e ru n e m  z a w o d ­
n ic y ,  k t ó r z y  g r a l i  w e  w s z y s tk ic h

c a łe  m is t rz o s tw a  p r e m ie  w  d e w j.  
z a c h  w y n io s ły  3 000— 7 000 d o la r ó w ” .

J e ś l i  c h o d z i o  t r e n e r ó w  to  o t r z y ­
m y w a l i  o n ł  p re m ie  d e w iz o w e  >« 
s p e c ja ln e j  p u li.

A k t u a ln e  je s t w ię c  n a d a l p yka ­
n ie :  i le  w  z ło tó w k a c h ?  N ie  w ia d o ­
m o . c z y  ta k ie  p r e m ie  b y ły  c z y  i.eż 
n ie . O  ty m  s ię  do  p ro s tu  n ie  m ó w i.  
A  m o ż e  p o  p r o s tu  t y l k o  m v  ja k " '#  
o  ty m  n ie  s ły s z e liś m y ?

A  T E R A Z  k i lk a  zdań o  ty m  m a ­
ł y m  ,,a le ” . s tw a r z a ją c y m  w ra ż e n ie  
iż  n a d a l n ie  p o s ta w io n o  k r o p k i  n a  i

m ó w  w y ja ś n io n o  d o  k o ń c a , m . !n .  
że pe ł ne p r e m ie  d la  n a s z y c h  r e p re ­
z e n ta n tó w  zo s ta n ą  o k re ś lo n e  d o p ie -  
i o po  p o d lic z e n iu  d o c h o d u  p rz e z  
o r g a n iz a to ra  i  n a d e s ła n iu  s t r o n ie  
D o ls k ie j c a łe j  n a le ż n e j k w o tv ” .

Z e s ta w ia ją c  to  s tw ie rd z e n ie  z w y  
p o w ie d z ią  P ie c h n ic z k a . k t ó r y  p rz e ­
c ie ż  je d n o z n a c z n ie  s tw ie r d z i ł :  ..W  
s u m ie  Z A  C A Ł E  M IS T R Z O S T W A  
'p o d k r .  re d .)  p re m ie  w  d e w iz a c h  
w y n io s ły  3 090—7 090 d o la r ó w ” , t r u d ­
n o  n ie  m ie ć  w ą tp l iw o ś c i ,  c z y  są  to  
k w o t y  o s ta te c z n e .

A  S W O J Ą  D R O G Ą  to  n ie  t r e n e r  
je s t  o d  u d z ie la n ia  ta k ic h  in fo r m a ­
c j i ,  le c z  je s t  to  o b o w ią z e k  k o m p e ­
te n tn y c h  d z ia ła c z y  z w ią z k u ,  k tó r z y  
n ie  p ie rw s z y  ra z  w p u s z c z a ją  w  tę  
s p ra w ę  A .  P ie c h n ic z k a .

I  je szcze  na  z a k o ń c z e n ie  je d n a  
w y p o w ie d ź .  T y m  ra z e m  w ic e p re z e ­
sa P Z P N  — L . R y ls k ie g o :  ( c y t  za 
„ P S ” ) „ W ie m ,  że  w s z y s c y  z n ie ­
c ie r p l iw o ś c ią  o c z e k u ją  n a  szcze g ó ło ­
w e  ro z l ic z e n ia  f in a n s o w e , a le  na  
r a z ie  n ie  m o ż e m y  ic h  je szcze  p r z e d ­
s ta w ić .  P o  p ro s tu  n a jp ie r w  F IF A ,  
w s p ó ln ie  z k o m ite te m  o r g a n iz a c y j­
n y m  m is t rz o s tw ,  m u s i p o d z ie l ić  u z y  
s k a n e  d o c h o d y . N a s tą p i to  p r a w d o ,  
p o d o b n ie  d o p ie ro  w  l is to p a d z ie ” .

N o  i  d o b rz e . T y lk o ,  że w  s tw ie r ­
d z e n iu  ty m  — w  o d r ó ż n ie n iu  o4  
te k s tu  z ..T e m p a ”  — a n i  s ło w a  o 
ty m ,  c z y  p o  o s ta te c z n y m  p o d z ia le  
d o c h o d ó w  p re m ie  d la  z a w o d n ik ó w  
— o w e  3—7 ty s . d o i.  z o s ta n ą  e w e n ­
tu a ln ie  z w ię k s z o n e , c z y  te ż  są o n e  
o s ta te c z n e ...

UWAŻAMY, iż PZPN powi­
nien bez żadnych niedomówień 
stwierdzić w oficjalnym komu­
nikacie jak ta sprawa wygląda. 
Pora bowiem ku temu najwyż­
sza by opinia publiczna miała 
w tej kwestii pełną jasność.



KURIER + OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE #  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  .STRONA 7

1

WTOREK,
T W RZEŚNIA

DZIŚ:
Reginy, Melchior» 

JUTRO: 
M arii, Nestora

POGODA
ZACHMURZENIE duże, 

okresami slaby deszcz. Tern 
peratura maksymalna 18 s t 
Wiatry słabe, zmienne.

D Z lS  ram o w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1012 taPa (759,1 
m m  H g ) .  W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk ie  w a h a n ia  c iś n ie n ia .

P O L S K I ( te l.  22-60-30) „ Z e m s ta ”  g. 
•14 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  W S P Ó Ł C Z E S ­
N Y  ( te l.  423-75) „W e s o łe g o  p o w s z e d ­
n ie g o  d n ia ”  g . 19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ G ło s y ”  g. 
15.45. 20.15. p o i., 1. 15; ś ro d a : g . 9. 
14, 13.16. 16.45, 18, 20.1S; K O R A B  — 
„ B o ld y n ”  g. 17, 19.15, p o i., 1. '5
( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  K O S M O S  ( te l.  
380-04) „ K ła m c z u c h a ”  g. 1«, p o i. ,  1. 
12, „ W e jś c ie  s m o k a ”  g. 9, 14.16.
13.30, 18.15. 20.30. U S A , 1. 18 ( w to r e k  
i  ś ro d a ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ W e j  
ś c ie  s m o k a "  g . 16. 18. 20 ( w to r e k  i  
ś ro d a ) ;  P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) 
w to r e k :  „ K r a b  l  J o a n n a ”  g. 14.30. 
p o i. ,  L  16; „ N o s fe r a tu  w a m p ir ”  g.
16.30. 16.30, R F N . 1. 18; P IO -
N IE R  ( te l.  475-02) „ W y c ie c z k a ”  
g. 17, p o i . ;  „ W o d z i r e j ”  g. 15. :8. 
p o i.. 1. 18; „ S z a ł”  g . 20, a n g .. 1. 8; 
ś ro d a : „ N a  d z ik im  Z a c h o d z ie ”  g. 
10 17, p o i . ;  „ S o n a ta  d la  r u d z ie lc a ”  
g 14, 13, 15, C S R S ; „ Z m o r y ”  g. 16 
p o i., I.  18; „ S z a ł”  g. 20, a n g .. I .  18; 
H E R M A N  ( P o m o rz a n y )  „ C o la r g o l  i 
c u d o w n a  w a l iz k a ”  g. 16.30, p o i . ;  
„ P a n  W o ło d y jo w s k i”  g. 18, p o i. 
( w to r e k  l  ś ro d a ) ;  Z A M E K  — „ B a ­
r ie r a ”  g . 17.30, p ó l., 1. 15; M A R S  — 
„Z a k a z a n e  p io s e n k i”  g. 15, p o i ; 
„ A n a to m ia  m iło ś c i”  g. 17.30. 19.39, 
p o i.. 1. 15; P R O M IE Ń  -  „ A l i c ja ”  
g 16. 18, p o i. ,  1. 12; H E T M A N  (P o ­
m o rz a n y )  „ C o la r g o l  i  c u d o w n a  w a ­
l iz k a ”  g 16.30, p o i . ;  „ P a n  W o ło d y ­
jo w s k i ”  g. 18 p o i. ;  S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  „ J e ś l i  s e rc e  m asz  h i - '  
ja c e ”  g, 1730, p o i. ;  „ C z y  L u c y n a  
to  d z ie w c z y n a ”  g. 10.30. p o i. .  1. 12, 
a r c h iw , ;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ Z e m ­
s ta  po  la ta c h ”  g. 17.30. 19.30 k a -  
n a d ., 1 15; t  M A J  (Ż y d ó w c e )  ..Ja­
d z ia ”  g. 18 p o i. ,  1. 12, a r c h iw . ;  B A J ­
K A  (P o lic e )  ..P ro szę  s ło n ia ”  g. '9. 
p o i. ;  „ D o  k r w i  o s ta tn ie j ”  g  17.23, 
p o i.. I .  12. cz . I  1 H ;  IN A  ( S ta r ­
g a rd )  „ B o ld y n ”  p o i.. S. 15; R O B O T ­
N IK  (P y rz y c e )  „S a s z k a ”  ra d ź ., i.  
IS ; W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ J a k  ro z p ę ­
ta łe m  I I  w o jn ę «  ś w ia to w ą ”  p o i. ,  cz 
I ;  „Z a p a c h  p s ie j s ie rś c i”  p o i.. 1. *8 
R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  in ­
f o r m a c j i  O P R F . 9

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rz a  z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w  ; S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a  X X - le c  a 
m ię d z y w o je n n e g o ; W ła d z tw o  K s ią ­
żą t P o m o rs k ic h ; D z ie c k o  w  sz tu ce  
— g. 11—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — 
W sp ó łcze sn a  s z tu k a  n o ls k a  g. 14— ;7 ; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o łs tca  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  P r? v  
ro d a  m o rz a ; In s t r u m e n ty  i po m oce  
n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h :  
U rz ą d z e n ia  i m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h :  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945 —70; D a z- 
na k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  za c h o d ­
n ie j  g. 11—17; S T A R Y  R A T U S Z  — 
p l  R z e p ic h y  — D z ie je  S z c z e c in a  od  
X  w ie k u  do  w s p ó łc z e s n o ś c i; N asz  
S zcze c in  — d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ; 00 
la t  r u c h u  ro b o tn ic z e g o  w  P o ls c e ; 
W v s ta w a  o ra ć  p la s ty c z n y c h -u c z n ió w  
L ic e u m  P la s ty c z n e g o  g. 11—17; Z A ­
M E K  B W A  -  X I  F e s t iw a l P o ls k ie ­
go  M a la rs tw a  W s p ó łcze sn e g o  — z. 
11— 16: B R A M A  K R Ó L E W S K A  — 
M a la r s tw o  i  g r a f ik a  ze z b io ró w  
B W A  g. 12—18: K L U B  „K IE R T IN  
K I ”  — M a r ia c k a  6/8 — rzeźb a  B o ­
g u s ła w a  Iw a n o w s k ie g o  ! m a la rs tw o  
H e n ry k a  A le k s ie jc z u k a ;  M e ta lo n ’ 3- 
s ty k a  T ad eu sza  C z a p liń s k ie g o  „ P o l ­
s k ie  o r ł y ”  g 17—21.

S Z P IT A L E

A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  i«a  (d o d . o d t r u t ­
k i )  te l.  jra -3 6 ; A L .  P IA S T O  W  80 — 
te l.  465-17; M A R C IN A  1 -  te l.
222-109; S T O L C Z Y N , N a d  O d rą  2 0 -  
te l.  238-422; Z D R O J E , B a t. C h ło p ­
s k ic h  54 — te ł.  818-R73. 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  t e l  «8S-» 
446-46 — g. 7—48.
K O L E J O W A  — te L  9®. 
U S Ł U G O W A  -  le i .  428-14 1 472-1« — 
g. 7— 15.
R TTCH S T A T K Ó W  — te l.  91« 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — t« l.  
999; P O G O T O W IE  M O  — te l.  « 7 ;  
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l.  998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  — le i .  581; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  M il, 
9B2; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I — 
te l.  991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te l.  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  -  te l 144; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  -  
te l.  986
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
c za . K a d łu b k a  ( ta x i ) .  K u  S ło ń c a . 
E s k a d ro w a , C h o p in a ,
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  g o d z , 
8—21.

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  I
16.45 K w a d ra n s  z  A r ie le m .  18 D U  
m ło d z ie ż y  — m is t rz o w s k a  d r u ż y n a  
16.30 D la  d z ie c i — M ic h a łk i .  17 
D z ie n n ik .  17.20 Ł ó d z k i  O ś ro d e k  T V  
p r e z e n tu je  — „ T a  w ie lk a  m iło ś ć ” .
18 20 Z  d y p lo m e m  n a  e s t ra d z ie . 18 58 
D o b ra n o c . 19 S k a rb ie c . 19.30 D z ie n ­
n ik .  20.15 F i lm  T V P  „ C h ło p i ” . 21.05 
R o ln ic z e  r o z m o w y . 21.15 R o b o tn ic z e  
o p in ie ,  cz . 1. 21.55 M is t rz o s tw a  E u ­
r o p y  w  le k k o a t le ty c e .  22.35 D z ie n ­
n ik .  22.55 W ie c z o ry  w rz e ś n io w e . 
P R O G R A M  I I
17 M is t rz o s tw a  E u ro p y  w  le k k o ­
a t le ty c e . 19 K r o n ik a  ( le k . ) .  19.30 
D z ie n n ik .  20 W to r e k  m e lo m a n a  — 
F e s t iw a l C h o p in o w s k i w  D u s z n i­
k a c h . 21 W ie c z ó r  f i lm o w y  „ B ia ł y  
P ie r r o t ” . 21.25 K in o  M in ia tu r .  21.55 
F i lm  na  d o b ra n o c . 22.05 K w a d r a n s  
i  A r te le m .
Ś R O D A  
P R O G R A M  I
8.50 J e s ie ń  82. 9 F iz y k a  d la  k l .  V I . 
14 M u z y k a  d la  k l .  I .  12.30 R e fo r ­
m a  p o  s ta rc ie . 12.25 N U R T  — K s z ta ł 
c e n ie  l i t e r a c k ie .  16 P r o g r a m  d la  m ło  
d y c h  w id z ó w , 16.30 D la  p rz e d s z k o la ­
k ó w  — T ik - t a k .  17 D z ie n n ik .  17.20 
L o s o w a n ie  E x p re s s  L o tk a  i  M a łe g o  
L o tk a .  17.36 T V  P o z n a ń  p re z e n tu je  
— O d k ry c ie  A m e r y k i  p rz e z  K .  K o ­
lu m b a , 18.10 R e p o r ta ż  — S z ta fe ta . 
18.40 W y s tą p ie n ie  a m b a s a d o ra  L R  
B u łg a r i i  w  P o lsce . 18.50 D o b ra n o c
19 P ro g ra m  w o js k o w y .  19.30 D z ie n ­
n ik .  20.15 F i lm  ra d ź . „ Ż o n a  o d e ­
s z ła ” . 21.45 U c z ą  s ię  f a k t y .  22.15 
D z ie n n ik  22,36 M is t rz o s tw a  E u ro p y  
w  la .

PROGRAM U

47 M is t rz o s tw a  E u ro p y  w  le k k o ­
a t le ty c e .  19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.33
D z ie n n ik .  20 T V  K r a k ó w  na a n te ­
n ie  D w ó jk i .  29.40 A n ty c z n y  ś w ia t  
p r o f .  K r a w c z u k a .  20.40 P r o g r a m  
p u M d c y s ty c a n y  „ T e m a ty ” . 20.50 G i­
t a r y  s ta r e j  g e n e ra c j i .  2 1 .»  M u z y k a  
m ło d e j g e n e ra c j i .  22 P ro g ra m  p u b l.  
„ K o n k lu z je  — p ró b a  u o g ó ln ie n ia ”

U W A G A ! T V  z a s trze g a  sob ie  zm  a- 
n y  w  p ro g ra m ie .

R A D I O

P R O G R A M  I
15.10 S tu d io  M ło d y c h .  16.06 T r a n s m i­
s ja  z m is t r z o s tw  E u ro p y  w  le k k o ­
a t le ty c e  z A te n .  16.40 M u z y k a  i  
A k tu a ln o ś c i.  16.40 P o ls k ie  p ie ś n i i  
m e lo d ie . 17.19 D z ie ń  w  P o lsce . 17.16 
K o n c e r t  d n ia .  16.95 R e f le k s je .  18 30 
M u z y k a  p o ls k a . 18.48 T ra n s m is ja  z 
A te n . 19.30 Z  nasze  j  fo n o te k i .  19 S3 
C .d . t r a n s m is j i  z A te n . 20.05 K a le j ­
d o s k o p  d n ia . 20.25 C .d . t r a n s m is j i  
l A te n , 20.30 K o n c e r t  ż y c z e ń . 2 1 05 
K r o n ik a  s p o r to w a . 21.16 W ie lk ie  
d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y .  22.10 R a ­
d io w y  t y g o d n ik  K u l t u r a ln y .  22 59 
Ś p ie w a  R e n a  R o ls k a . 23.40 J a z z o w a  
d o b ra n o c k a .

P R O G R A M  I I
M .30 „ J u l i a n  A u g u s t” . I4.S0 P ły t y  
z k o n c e r tó w .  15.46 N U R T  —  C y w i­
l iz a c ja  1 k u l t u r a  w sp ó łc z e s n a . 15 48 
L u d z ie  i  i c h  p a s je . ,16 M u z y c z n e  in ­
te rm e z z o . 16.10 D z iś  p y ta n ie , dziiś o i  
p o w ie d ź . 17 „ T y lk o  d w ie  g o d z in y " ,  
19 K o m p o z y to r  ty g o d n ia .  19.35 Ś w ia t  
b a ś n i.  20 M u z y c z n y  seans f i lm o w y .  
20.45 Jęz . a n g ie ls k i.  21 R e c ita l w ie ­
c z o ru . 21.40 W ie c z ó r  l i te r a c k o - m u -  
z y c z n y . 22.10 Ś w ia t  m u z y k i  w s p ó ł­
c z e s n e j. 22.50 P ro z a  w  o d c in k a c h . 
23 Ja z z  d la  w s z y s tk ic h , 23.40 P o e z ja  
na  d o b ra n o c .

P R O G R A M  TO
15.05 Ś w ia t  w  k tó r y m  ty je m y .  15,25 
M u z y k a  m ło d e j g e n e ra c ji.  16 S e r­
w is  T r ó j k i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y  
s tk ic h .  18 S e rw is  T r ó jk i .  16.05 I n ­
fo rm a c je  s p o r to w e . 19 M a łe  k in o .
19.30 M a d ry g a ły  1 c h a n s o n s . 19 53 
„ K r a m e r  k o n t r a  K r a m e r ” . 20 C a ły  
te n  r o c k .  20.40 M d t i  h is to r ia .  21 
D u k e  E l l in g to n  1 Jego m u z y k a . 21 10 
„ K u b u ś  F a ta Ł is ta  i  je g o  p a n ” . 21.45 
Z  l i r y k i  w o k a ln e j  M . R a v e la . 22 4S 
,24 g o d z in y  w  10 m in u t ” . 23 Z a ­

p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  
p o e tó w  — w ie rs z e  K . K a w a fis a . 

P R O G R A M  I V
15.05 P a n o ra m a  L ite ra c k a . 15.30 P o ­
p o łu d n ie  m e lo m a n a . 17.05 P io s e n k a  
d n ia .  17.15 k o m e n ta r z  a k tu a ln y .  
17.20 S z c z e c iń s k ie  n a g ra n ia . 17.40 P u  
b l i ic y s ty k a  m ło d z ie ż o w a . 18 M u z y c z ­
n e  a k tu a ln o ś c i.  18.33 P o 43 la ta c h .
19.05 K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.
19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  * i  
K lu b  S te re o . 22.40 N o c n e  d iv e r t i ­
m e n to . 23.30 G ło s y , in s t r u m e n ty ,  na 
s t r o je .

SZCZECIŃSKA
S PÓ ŁD ZIE LN IA
M LECZARSKA

z a w i a d a m i a
że z uwagi na awarię urządze­

nia homogenizującego 
od dnia 7 września br. do 11 
września br. wprowadza do 

obrotu
Śm i e t a n ę  s p o ż y w c z ą

N IE  HOM OG ENIZOW ANĄ 
w cenie

0,25 i —  17 zł i 0.5 1 —  32 zł.
B ute lk i kapslowane będą fo lią  
w  kolorze b ia łym  z paskami 

pomarańczowymi.
3141-K

N A U K A

K U R S Y  p is a n ia  n a  m a ­
s z y n ie  o r g a n iz u je  S to ­
w a rz y s z e n ie  S te n o g ra ­
fó w  i  M a s z y n is te k  O d  
d z ia ł w  S z c z e c in ie . I n -  
f o i t n a c j i  u d z ie la  S e k re  
t a r ia t  K u rs ó w ,  u L  O - 
b r o ń c ó w  S ta l in g ra d u  17. 
te l.  343-12. 1528-K
G E R M A N IS T A  —  le k ­
c je ,  t łu m a c z e n ia  — 
772-74. 18861-G

P R A C A

P O S Z U K U J Ę  p a n i d o  
p o m o c y  w  d o m u . z n a ­
ją c e j  s ie  n a  p ie lę g n a ­
c j i  n ie m o w lą t  — 3 g o - 
d ż in y  d z ie n n ie . W a r u n ­
k i  b a rd z o  d o b re  — u l.  
W itk ie w ic tz a  1/6.

19598-G
P O T R Z E B N A  d o c h o d z ą  
ca  o p ie k u n k a  d o  1,5- 
ro c z n e g o  d z ie c k a  n a  4 
—5 g o d z in . T e l. 22-40-70 
(16—19). 19360-G
P I L N IE  p o trz e b n a  so­
l id n a  p a n i m ło d a  d o  er- 
n ie k i  na d  4 - le tn im  
c h ło p c e m  na  5 g o d z in  
d z ie n n ie  T e l 22-42-83 —

o d  17, u l .  L e s z c z y ń s k ie ­
g o  1/6. 19622-G
P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n k i  
d o *  d z ie c k a  1 .5 -ro czn e - 
g o  w  o k o l ic a c h  o s ie d la  
K a l in y ,  te l. 523-503.

1W09-G

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  — 
Z d z is ła w  U z n a  ń s k i — 
22-85-97. 19134-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
S ła w o m ir  M a r t y n iu k  — 
68-474. 17896-G
C O L O R  — n a p ra w a , 
p r z e s t ra ja n ie  na  p r o ­
g ra m  b e r l iń s k i  in ż .  J e ­
rz y  T u r l iń s k i  — 83-31-72.

1539C-G
IN S T A L U J Ę  a n te n y  na  
d w a  p r o g r a m y  D D K  
U K F - z a c h o d n i,  P o s ia ­
d a m  a n te n y  i  w z m a c ­
n ia c z e  — R yaza ird  D z i-  
w u te ka  22-14-41. 18778-0
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
M ic h a ł  K L z ie w ic z  — 
445-38. 17856-G
C Y K L IN O W A N IE  — R o  
m a n  B im e k  — 396-32.

19255-G
B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o -  
w a n ie  U n ó w e rs u m , te l.  
436-78 (8—16). 18825-G
O C IE P L A N IE  d r z w i  sy  
s te m e m  g a b in e to w y m  
— 230-840 M a r ia n  K s ią ż  
k ie w ic z .  18832-G
A U T O A L A R M  — W o j­
c ie c h  W e s o ło w s k i — 
459-14 go dz . 12—13 i  18— 
21. 19303-G
P R A L K I  a u to m a ty c z n e  
n a p r a w y  d o m o w e . Z g ło  
szem ia — 18—18, te l.
711-41 — M ik o ła j  R o ­
że n . 19017-G
P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  
d o  p r o d u k c j i  o g r o d n i­
c z e j. O fe r t y  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  19717. 
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h . E d w a rd  
S k o c z e k  te l.  758-50.

18937-G
T U J E  n a  ż y w o p ło t .  P o ­
z n a ń , K o m o rn ik a , N o w a  
2. 280S-K

Z G U B Y

Z G U B IO N O  w k ła d k ę  
z a o p a trz e n io w ą  n r  S - 
660294 o ra z  k a r t k ę  w o ­
je w ó d z k ą  K  n a  n a z w i­
s k o  A n n a  B a na ś .

19327-G
R Ó Ż A  S T E L C E R  z g u b i 
ła  w k ła d k ę  d o  d o w o d u  
n r  W Z  s e r ia  S-000295.

19353-G
T E R E S A  S Z U L C Z E W -  
S K A  z g u b iła  w k ła d k ę  
d o  d o w o d u  o s o b is te g o  
n r  S-4662. 19370-G
S K R A D Z IO N O  w k ła d k i  
z a o p a trz e n io w e  s -078979 
i  S-078690 n a  n a z w is k o  
J a n  D ę b s k i.  19387-G 
E L Ż B IE T A  W IE R Z ­
C H O W S K A  z g u b iła
w k ła d k ę  z a o p a trz e n io ­
w a  n r  S-628983. 19391-G
A N D R Z E J  P E L T Z  z g u ­
b i ł  w k ła d k ę  d o  d o w o ­
d u  o s o b is te g o . 19386-G 
A N N Ą ,  K A T A R Z Y N A ,  
K R Z Y S Z T O F  M IL E W ­
S C Y  z g u b i l i  w k ła d k i  
d o  d o w o d u  o s o b is te g o  
n r  S-059063. S-059062. S - 
059061 o r a z  k a r t k i  ż y w ­
n o ś c io w e . 19478-G
W IK T O R  S Z O S T A K  
z g u b ił ,  w k ła d k ę  d o  d o ­
w o d u  o s o b is te g o  n r  
W Z  s e r ia  S-642171.

19458-G
Ł U C J A N  K R U G E R  zg u
bd ł w k ła d k ę  d o  d o w o d u  
o s o b is te g o  n r  322589

19448-G
W A L D E M A R  K A C Z M A
R E K  z g u b i ł  w k ła d k ę  
d o  d o w o d u . 19435-G 
S T A N IS Ł A W  K U C Z K O  
z g u b i ł  w k ła d k ę  d o  d o ­
w o d u  o s o b is te g o  n r  S - 
588181. 19418-G
J Ó Z E F  B U D N Y  z g u b ił  
w k ła d k ę  d o  d o w o d u  o -  
s o b is te g o  n r  S-40162S

19414-G
T A D E U S Z  R U B A S Z F .W
S K I  z g u b ił  w k ła d k ę  d o  
d o w o d u  o s o b is te g o  n r  
S-515418 19413-G

W  dniu 8 września 1982 r. smar? 
po ciężkiej chorobie

Jan Siegieńczuk
la ł 87

były wieloletni pracownik Szczeciń­
skich Zakładów Graficznych, Wete­
ran Sztuki Drukarskiej. Jeden m 
pierwszych organizatorów szczeciń­
skiej poligrafii, wychowawca wielu 
młodych drukarzy, Pionier Ziemi 

Szczecińskiej.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8.09.82 r. 
•  godzinie 14.30 z Domu Przedpo- 
grzębowego Cmentarza Centralnego. 
Wyrazy serdecznego współczucia ro­

dzinie Zmarłego 
składają:
pracownicy, dyrekcja oraz or­

ganizacja partyjna SZGraf.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
5 września 1982 roku zmarła po dłu­

giej i ciężkiej chorobie

Agata Antonina Trawińska
z d. Potapczuk

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
cmentarnej 8 września br. o g. 13.30 
Pogrążona w smutku

RODZINA.

Komendzie Wojewódzkiej Ochotni­
czych Hufców Pracy oraz wszyst­
kim, którzy wzięli udział w  ostat­

niej drodze Ojca, Męża i Dziadka

Franciszka Czachury
serdeczne podziękowania składa

RODZINA.

S T A N IS Ł A W  R O G O W ­
S K I  z g u b i ł  w k ła d k ę  d o  
d o w o d u  o s o b is te g o  S - 
372658. 19539-G
J E R Z Y  Z IM A  Z g u b ił 
w k ła d k ę  d o  d o w o d u  o -  
s o b is te g o . 19559-G
Z D Z IS Ł A W  J A K U B ­
C Z A K  z g u b i ł  w k ła d k ę  
d o  d o w o d u  o s o b is te g o  
n r  654S96 o ra z  k a r tę  
w o je w ó d z k ą .  19548-G 
K R Z Y S Z T O F  Ę Z E L E -  
P A J Ł O  z g u b ił  w k ła d k ę  
d o  d o w o d u  n r  S-654549 
o ra z  k a r tę  w o je w ó d z ­
k ą . 19547-G
S T A N IS Ł A W A  M A K IE -  
W IC  Z  z g u b iła  w k ła d k ę  
d o  d o w o d u . 19584-G 
Z G U B IO N O  w k ła d k ę  
n a  n a z w is k o  A n d r z e j  
K u ś m ld e r .  19583-G
B O Ż E N A  M IS T A  i  M A ­
R Z E N A  W A S IC K A  z g u ­
b i ł y  w k ła d k i  d o  d o w o d u  
o s o b is te g o . 19279-G
S T A N IS Ł A W  Z IE M B A  
z g u b i ł  w k ła d k ę  d o  d o ­
w o d u  o s o b is te g o .

19293-G
A N D R Z E J  W IT K O W ­
S K I  z g u b ił  w k ła d k ę  do  
d o w o d u  o s o b is te g o  n x  
W Z  S-501762. 19608-G
J E R Z Y  D Ą B R O W S K I 
z g u b ił  w k ła d k ę  d o  d o ­
w o d u  o s o b is te g o  S - 
374991. S-374992. 19691-G

M A R IA N O W I L I P IŃ ­
S K IE M U  s k ra d z io n o  
w k ła d k ę  n r  S -041798.

19687-0
S T E F A N O W I B U C K O
s k r a d z io n o  w k ła d k ę  d o  
d o w o d u  o s o b is te g o  n r  
S -855008. 19685-G
B O G U S Ł A W  C H A R Y -  
T O N O W IC Z  Z g u b ił
w k ła d k ę  d o  d o w o d u  
o s o b is te g o  n r  445954.

19670-G
M IR O S Ł A W  M A Z U ­
R O W S K I z g u b ił  w k ła d ­
k ę  d o  d o w o d u  o s o b i­
s te g o  n r  S-373989.

19665G
J E R Z Y  K Ę D Z I A  zgubo ! 
W k ła d k ę  S-436894.

19662-G
S T A N IS Ł A W  S Z A ­
F R A Ń S K I z g u b i ł  w k ła d  
k e  d o  d o w o d u .

19698-G
S K R A D Z IO N O  W k ła d ­
k ę  n r  S -400787 1 k a r tę  
w o je w ó d z k ą  n a  n a z w i­
s k o  H e n ry k a  C e le  je  w -  
sfca. 19701-G
J A N U S Z  S Z E W C Z A K  
z g u b i ł  k a r t k i  żyw n o ścd o  
w e  i  w o je w ó d z k ie .

19702-G
Z B IG N IE W  L E S Z C Z Y Ń ­
S K I  z a g u b ił  w k ła d k i  
n r  S-480865 S-480866.
S-480867. 19703-G
E W A  K O W A L C Z Y K  
z g u b iła  w k ła d k ę  de 
d o w o d u  o s o b is te g o  n i  
W L O  359296. 19715-G

A S T R O B O L I D  W Y S T A R T O W A Ł  dla młodzieży (251

C H TR . D Z IE C IĘ C A  -  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie c h a  7 ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  -  Z d r o je :  W E W N . -  
R e jo n o w y  .
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I -  u l.  W o jc ie c h a  7 -  
g 2 0 - 8 ;  D L A  D O R O S Ł Y C H  -  a l 
J e d n o ś c i N a r o d o w e i 12 -  g 19—? 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l J e d ­
n o ś c i N a r o d o w i 12 — g 29—7 ; u l 
N a d  O d ra  29 — g. 9—16.

— IN Ż Y N IE R Z E  p ro fe s o rz e  w łą c z a jm y  się w  K rą g  ta ń c z ą c y c h  — 
z a w o ła ł A g a p it

— P o co  n a m  te  b ła z e ń s tw a ?  — o b r u s z y ł • się in ż y n ie r
— N ie  cza« te ra z  n a  d y s k u s ie  M a m  n e w ip n  o la n  N ie  p rz e s z k a d z a j-  

d e  m i.
K o le d z y  po c h w i l i  w a h a n ia , s p e łn j l :  ż y c z e n ie
U d a ją c  z a h ip n o ty z o w a n y c h , p o d r ó ż n ic y  d a l i  s ię  z a o ro w a d z ić  d o  sa li 

o b ra d  T u  N a js ę d z iw s z y  z S ę d z iw y c h  ro z k a z a ł-  Z b u d u jc ie  n a m  10 
m a s z y n , k tó r e  na s  z a w io z ą  na Z ie m ię  T v  A s a o ic ie  spo rzą d z isz  p la n  
z d o b y c ia  w a s z e j p la n e ty  P ro fe s o r  p o d a  n a m  s p is  1 ro zm ie s z c z e n ie  
b o g a c tw  w a sz8 g ó  g lo b u ...

3 ty g o d n ie  t r w a ła  w y tę ż o n a  p ra c a  In ż y n ie r  k r e ś l i ł  p la n y , in s t r u o w a ł ,  i  
a w  fa b r y k a c h  m o n to w n ia c h  M a rs ja n ie  z w i ja l i  s ię  ja k  s z a ta n y  A g a - 
D it p r z y g lą d a ł s ię  ro b o c ie  i m ru c z a ł:  'O

— B ę d z ie c ie  m ie l i  z nas t a k i  p o ż y te k  ja k  b o rs u k  z b e n z y n o w e j ¡5  
z a o a ln ic z k i 7 a nr>m tire 1 tśc ie  d z ia d y  źe m a c ie  do  c z y n ie n a  z  s a m y m  
A g a  p i te rn  O,

J e d n a k  S ę . iz iw ; o y l i  z a d o w o le n i,  P c 25 d n ia c h  m a s z y n a  b y ła  g o to -  g  
w a P rz y g o to w a n o  ją  d c  p ró b n e g o  s ta r tu  P rz y  s te ra c h  z a s ia d ł in ż y ­
n ie r  C zas ja k iś  m ię d z y  s ta ru c h a m i t r w a ły  ta rg i ,  k t ó r y  z n ic h  p o je -  
d z ie  N a js e d z iw s z v  u c is z y ł s w a r y  I sam  w s z e d ł d e  w n ę trz a  m a s z y n y . 
A s t ro b o lid  g ła d k o  w y s ta r to w a ł  * m a je s ta ty c z n ie  u n ió s ł  s ię  m  u r z f i -  
s tw o rz a .

*
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Ze szczecińskiej chłodni

Będą zrazy, kołduny i owoc«
• co P R A W D A  sezon o w o c o - 
’4  w o - w a r z y w n y  w  p e łn i,  w ie c  

p iszą c  o m ro ż o n k a c h  — t r a ­
f i  d y c y jn ie  - ju ż  w z b o g a c a ją c y c h  

nasz r y n e k  w  o k re s ie  z im y  i 
3 w c z e s n e j w io s n y  -  r o b im y  co

1»  t ro c h ę  n a  w y ro s t  a le  w a r to  
w ie d z ie ć , ja k  w  s z c z e c iń s k ie j 
C h ło d n i S k ła d o w e j  w y k o r z y ­
s ta n o  te g o ro c z n a  o b f i to ś ć  o w o ­
ców .

JAK poinformowano nas, przed 
siębiarstwo zrobiło już spory za­
pas mrożonek owocowych. Za­
mrożono m. in. 12 ton czereśni, 
3,5 tony porzeczek i aż 100 łon

Niespodzianka 

dla p rzyjezdnych

Droga donikąd
K IE R O W C Y  z je ż d ż a ją c y  u l -  W y ­

s z y ń s k ie g o  n a  M o s t D łu g i  są In ­
f o r m o w a n i  za p o m o c ą  s p e c ja ln e j 
t a b l ic y  iż  c h c ą c  d o je c h a ć  d o  P o ­
l i c  m u s z ą  n a  d o le  s k r ę c ić  w  p r a ­
w o ,  a n a s tę p n ie  o s t r y m  lu k ie m  w  
le w o .

S z c z e c in ia n ie  d o s k o n a le  o r ie n tu -

Ëi s ię , że je s t  to  d ro g a  d o n ik ą d .
u lw a r  P ia s to w s k i je s t  p rz e c ie ż  od  

d o b r y c h  k i l k u  la t  n ie p rz e je z d n y .. .  
C o  m a ją  je d n a k  p o w ie d z ie ć  k ie ­
r o w c y  z a m ie js c o w i,  k t ó r y c h  u p a r ­
c ie  r a c z y  s ię  o w ą  „ d o w c ip n ą "  n ie  
s p o d z ia n k ą ?  (m o r)

Zgubiono-znaleziono
W  S K L E P IE  m ię s n y m  n r  379 p r z y

t ń  M ic k ie w ic z a  z n a le z io n o  p ie n ią ­
d z e  z o d c in k ie m  r e n ty  na  n a z w i­
s k o  S z y m a ń s k a . Z g u b ę  o d e b ra ć  
m o ż n a  u  k ie r o w n ik a  s k le p u  w  g  od?.. 
9 d o  18

29 V I I I  p r z y b łą ik a l s ię  d u ż y  m ło ­
d y  p ie s . M a  g r z b ie t  k o lo r u  c z a rn e ­
go , b ia łe  p o d b rz u s z e  i  b ia łe  n a k r ą -  
p ia n e  ła p y .  W ia d o m o ś ć : te l.  224-809 
vr godz. p o p o łu d n io w y c h .

20 M A J A  b r .  na  u l .  P o c z to w e j 
z n a le z io n o  z e g a re k  d a m s k i z b r a n ­
s o le tk ą . W ia d o m o ś ć : te l.  4S0-Ż1 w  
g o d z . 10—43.

Ił I X  b r .  w  t r a m w a ju  l i n i i  n r  '0  
z n a le z io n o  s u k ie n k ę  d z ie c ię c ą  1 
g o lf .  w ia d o m o ś ć :  te l.  880-82,

Praca na głębszym oddechu...
H f  _ spp .1. •' „ • iP Was ie  Z a f s o ®

JAK niedawno pisaliśmy, dyrekcja budowy Trasy Zamko- saperów. O tej grtspie p aco.v- 
wej otrzymała wreszcie niezbędne środki finansowe po- ników napisano już sporo dob- 
trzebne do kontynuowania tej największej szczecińskiej inwe- rego. Żołnierze z jednostek in 
stycji. Budowlani mówią, że dzięki skutecznej pomocy w żynieryjnyęh tradycyjnie zrusz 
tym względzie ze strony wojewody oraz Wojewódzkiego Za- tą przyczyniają się do naro- 
rządu Rozbudowy Miast i  Osiedli Wiejskich — można już dżin najważniejszych i naj- 
pracować na głębszym oddechu, patrząc spokojniej w  przy większych obiektów Szczecina 
szłość. (wystarczy choćby tylko wspom

nieć o Teatrze Letnim). Bu­
downiczowie Trasy Zamkowej 
na wojskową pomoc bardzo li-

Co zaś widać ostatnio na pla one na przyspawanie do wiszą 
cu budowy? Nawet la ik spo- cego nad ziemią fragmentu
strzeże, iż tempo robót jest ry t pierwszego przęsła. Tuż obok, . J Devvnościa się nie za- 
miczne. a na kratowych kon- pod drugą suwnicą, montowa- ^  /m i­miczne, a na kratowych kon- pod drugą suwnicą, montowa- . , 
strukcjach podtrzymujących ne są podpory, na których 
estakadę uwijają się ludzie w spocznie nadwodna część mo- 
ochronnych kaskach. stu. Stąd też — w przyszłym

„  , , roku — zostanie ona wciągnię-
Na prawym brzegu Odry, w na gjgantyCZne pontony (ro 

z a ^g u  pracy jednej z potęz- dem s t „G ryfia") i  o- 
nych suwnic nagromadzono statecznie zepnie oba brzegi 
juz sporo stalowych segmen- ^

»i2 . sk*a<3ana Również w dobrym tempie
pudełkowa konstrukcja mostu. przebiega praca na Podzam- 
Potęzne blachy, zbrojone fa li- czu szczecińska „przemysłów- 
stymi „zebrami tra fia ją  na na- ka„  planuje bowiem już w 
brzeze na pokładzie barek przyszłym roku udostępnić 
wprost ze Stoczni im. Warskie- zmotoryzowanym pewne odcin 
go. Po pomalowaniu kilkoma fc. bocznych „ślimaków" komu-

(mor)

Fot.: Z. Jodko wski

warstwami farby czekają teraz

Producent jest w  Szczecinie

Co z tornistrem 
dla pierwszaka?

OD PARU D N I uczniowie siedzą już w szkolnych ław­
kach, spieszą by zdążyć do klasy przed dzwonkiem, w  do­
mach odrabiają lekcje. Jak trudne było (a w wielu przy­
padkach jest nadal) wyposażenie pociechy do szkoły — wie­
dzą wszyscy rodzice uczniów. Liczni jeszcze i dziś szukają 
stosownego ekwipunku dla pociechy. Problemy odnotowywa­
no wszędzie. Brakuje podręczników i fartuszków, tornistrów, 
teczek i toreb szkolnych. Tak rodzice jak i młodzież prowa­
dzą „polowania” na te towary.
DO pierwszych klas szkół 

podstawo’,vych zaczyna chodzić 
kolejny „wyż”, czyli dzieci 
„wyżu demograficznego”  z koń­
ca lat czterdziestych i począt­
ku pięćdziesiątych. Trzeba za­
tem więcej chociażby torni­
strów dla pierwszaków. A tym 
czasem niełatwo je znaleźć w 
sklepach.

Spółdzielnia Inwalidów im. 7 
Listopada w Szczecinie produ­
kuje właśnie tornistry, a w ra 
mach wolnych mocy i posia­
danych surowców także torby 
szkolne. W ub. roku dostarczy­
ła na szczeciński rynek tyle 
tych artykułów ile zamówił 
handel, a więc sporo ponad 30 
tys. szt. I w roku ubiegłym 
nie było kłopotów- z zakupem 
tornistra.

Kłopoty surowcowe I kwar­
tału br mocno dały się we 
znaki spółdzielni. Wyproduko­
wano w tym czasie przynaj­
mniej o 5 tys. tornistrów mniej 
niż planowano, nie wytwarza­
no w ogóle toreb szkolnych. 
Po prostu nie było z czego. 
Już w I I  kwartale sytuacja 
materiałowa nieco się poprawi­

ła. Przystąpiono więc do pro­
dukcji pełną parą. W ub. ro­
ku podpisując umowy handlo­
we spółdzielcy postawili prze­
de wszystkim na zaopatrzenie 
lokalnego rynku i przyjęli za­
mówienia na 28 tys. szt. torni­
strów oraz toreb szkolnych. 
Czy to dosyć?

No cóż, jest to tyle, ile mog 
l i  zaoferować. Zresztą jeszcze 
nie w pełni udało się wywią­
zać z tych zobowiązań. Nie 
można jednak mówić na ra­
zie o opóźnieniach, gdyż tę 
ilość tornistrów należy dostar­
czyć handlowi do końca II I  
kwartału, a więc spółdzielnia 
ma przed sobą jeszcze pra­
wie miesiąc. Jak powiedział 
prezes SI im. 7 Listopada — 
Adam Malinowski — w tym 
miesiącu jeszcze około 4 tys. 
tornistrów tra fi na półki skle­
powe. Pewna poprawa w za­
opatrzeniu surowcowym pozwą 
la mu również sądzić że uda 
się zaoferować na szczeciński 
rynek dodatkowa ilość torn i­
strów także w IV  kwartale.

(su)

nikacyjnych. Znacznie ułatwią 
i  skrócą nam one jazdę z cen­
trum miasta nad brzeg Odry 
i  z powrotem.

Tak więc wydaje się, że na 
poczynania budowniczych Tra­
sy Zamkowej możemy patrzeć 
z dużą dozą ostrożnego opty­
mizmu — mimo kryzysowej sy 
tuacji w naszej gospodarce. Je 
dyną bolączką jest tu ujawnia 
jący się ostatnio niedobór lu ­
dzi. Po prostu niektórzy od­
chodzą już na zasłużone eme­
rytury, inni pomagają w 
swych radzinnych stronach w 
pracach polowych. Są i tacy, 
którym robota nigdy nie pa­
liła  się w rękach. W obliczu 
nadchodzącej zimy wolą oni po 
szukać sobie roboty spokojniej 
szej, pod dachem...

Jak na razie główni wyko­
nawcy: PBKol, Mostostal, Ener 
gopol-5 wspomagani są przez

Mucha w dezodorancie
R O Ż N E  d z iw y  h a n d lo w e  znoszą 

n a m  C z y te ln ic y .  to  c h le b  z
g w o ź d z ie m *  a to  m le k o  % p le ś n ią . 
O s ta tn io  je d n a k  z d a rz y ła  s ię  rzecz  
c a łk ie m  o r y g in a ln a  — o to  t r a f i ł  do  
n a s z e j , r e d a k c y jn e j  k o le k c j i  d z iw ­
n o ś c i — d e z o d o ra n t d o  u s t  z ... m u - 
c h ą  w  ś ro d k u  C e n a  s p e c ja łu  — 
95 z ł.  p ro d u c e n t S I „ Ś w i t " .  (d )

Kronika wypadków
W C Z O R A J  k o ło  p o łu d n ia  d o  K l i ­

n i k i  C h i r u r g i i  D z ie c ię c e j P A M  p rz y  
u l .  U n i i  L u b e ls k ie j  p r z y w ie z io n o  z 
o b ra ż e n ia m i g ło w y  i o b ja w a m i 
w s trz ą ś n ie n ia  m ó z g u  10-m iesi<?bzną 
M a g d ę  M „  m ie s z k a n k ę  u l .  G ro d z ­
k ie j .  J a k  w y n ik a  z  w y w ia d u  le ­
k a rs k ie g o , d z ie c k o  w y p a d ło  n a  g ło  
w ę  z w ó z k a .

W  Ś W IN O U J Ś C IU  n a  u l .  G r u n ­
w a ld z k ie j  p rz e je ż d ż a ją c y  m o to c y k l  
„ W S K ”  p o t r ą c i ł  2 - le tn :e g o  R a fa ła  
K . ,  k t ó r y  w y r w a ł  s ię  p ro w a d z ą c e ­
m u  g o  za  r ę k ę  o jc u  i  n ie s p o d z ie ­
w a n ie  w b ie g ł n a  J e zd n ię . S k o ń ­
c z y ło  s ię  s z p ita le m .

<ap>

Notowania
z zielonego rynku
HANDEL USPOŁECZNIONY

W SKLEPACH RSOP ceny 
wynoszę: ziemniaki — 18 zł, 
pomidory szklarniowe — 
65 zł, pomidory gruntowe — 
50 zł, cebula — 30 zł, ka­
pusta — 18 zł, marchew — 
18 zł, por — 40 zł, seler — 
40 zł, pietruszka — 30 zł, 
jabłka — od 27 do 35 zł, 
śliwki — od 40 .cło 50 zł, 
gruszki — od 30 do 45 zł.

W sklepach WSS „Spo­
łem" ceny kształtuję się na- 
stępujęco: ziemniak — 14 zł, 
pomidory szklarniowe — 
60 zł, jabłka od 27 do 35 zł, 
cebula — 30 zł, kapusta — 
18 zł, marchew — 18 zł.

..J DZIŚ RANO 
NA TURZYNIE

Z ie m n ia k i  o d  16 d o  18 z ł, ce ­
b u la  — 28 z ł, p o m id o r y  od  '»5 
d o  60 z ł, b u r a k i  — 15 z ł. m a r ­
c h e w  — 20 z ł. s e le r  — 40 zł. 
p o r  — 40 z ł, p ie tru s z k a  — 20 
z ł, w ło s z c z y z n a  — 25 z ł, ja b łk a  
— od  25 d o  49 z ł. g ru s z k i od  
35 do  60 z ł. J a jk a  — 20 z ł 
za s z tu k ę  (s p rz e d a w a n o  je  t y l ­
k o  r &  je d n y m  s tra g a n ie ) .

Niechlubna
„wizytówka”

P R Z E D  w e jś c ie m  d o  k in a  „ D e r -  
b y ”  ju ż  od  d łu ż s z e g o  cza su  w i­
d z im y  p o ła m a n y  s łu p e k , k t ó r y  p o *  
t r z y m y w a ć  m a  ła ń c u c h  z a p o ro w y  
o d g r a d z a ją c y  c h o d n ik  od  je z d n i.  
N ie  dość, że w id o k  to  n ie z b y t  este 
t y c z n y  ( k o n s t r u k c ja  z a c z y n a  Już 
r d z e w ie ć )  t o  jeszcze  s ta n o w i o n  
n ie c h lu b n ą  w iz y tó w k ę  d la  P rz e d ­
s ię b io r s tw a  E k s p lo a ta c j i  D ró g  i  M o  
s tó w  — je g o  d y r e k c ja  b o w ie m  m ie  
ś c i s ię  k i lk a d z ie s ią t  m e t r ó w  od  
w s p o m n ia n e g o  m ie js c a . S ze w c  bez 
b u tó w  c h o d z i?  (m o r)

Komunikat DOKP
P O M O R S K A  D O K P  in fo r m u je ,  że 

n a  p o le c e n ie  M in is te r s tw a  K o m u n i  
k a c j i  z o s ta ły  p rz e d łu ż o n e  te r m in y  
k u r s o w a n ia  n a s tę p u ją c y c h  p o c ią ­
g ó w  s e z o n o w y c h : Ś w in o u jś c ie  — 
R y b n ik ,  K o ło b rz e g  — B ie ls k o - B ia ­
ła  K o ło b rz e g  — T a r n ó w ,  T r z e b ia ­
tó w  — Ł ó d ź  K a l is k a  o ra z  w a g o n ó w  
b e z p o ś re d n ie j k o m u n ik a c j i  K r a k ó w  
—  U s tk a  i  W a rs z a w a  —  K o ło b rz e g .

wiśni. Bardzo to cies-zy, bo sezon 
na wiśnie trwa bardzo krótko, a 
potem możemy je znaleźć na -yn 
ku tylko w postaci kompotów i 
dżemów, a i to rzadko. Tafc więc 
wiśniowe mrożonki cieszyć się bę 
dq zapewne dużym popytem.

Szkoda tylko, że w szczeciń­
skiej chłodni zupełnie nie ma 
truskawek. Spowodowane jest to 
tym, że przedsiębiorstwo nie po­
siada stosownych urządzeń da 
zamrażania tych włośnie owoców, 
ponadto zaś — w naszym regio­
nie uprawia się mało truskawek. 
Zapewniono nas jednak, że wzo­
rem lat ubiegłych mrożone tru­
skawki sprowadzi się do Szczeci­
na z innych chłodni skłodowycn, 
w zamian za artykuły zamrożo­
ne tutaj.

Przy okazji warta point ormo* 
wać, że n.ebowem na rynku u- 
każę się nowe wyroby kulinarne, 
których recepturę oprdcowano w 
szczecińskiej Chłodni Składowej. 
Będę to zrazy szczecińskie (wy­
produkowane z mięsa baranie­
go, wołowego i wieprzowego), 
które powinny 2naleźć się w pla­
cówkach WSS „Społem". Zrazy 
sprzedawać się będzie (bez kar­
tek I) w opakowaniach 30-deko- 
wych.

Obecnie przeprowadzane sę 
także próby laboratoryjne kolej­
nej nowości — kołdunów. Będę 
takie jak każe tradycja czyli z 
mięsa baraniego. Poinformowano 
nas, że przedsiębiorstwo zgroma­
dziło już podstawowe surowce i 
może zrobić ponad 100 ton kołdu 
nów, jeśli tylko pierwsza ich oar 
tia „chwyci" na rynku. Naszym 
zdaniem — powodzenie kołdu­
nów murowane, niech no się tyl­
ko pokażę...

Kot potrzebny od zaraz

Mysi raj
W S P O M IN A L IŚ M Y  ju ż  O p la d z e  

p c h e ł,  k tó r e  r o z p le n i ły  s ię  w  w ie ­
lu  p iw n ic a c h ,  sz c z e g ó ln ie  n o * y e b  
o s ie d i i .  C ie p ło , z a p o m n ia n e  o d  w :e  
lu  l a t  ta p c z a n y , fo te le  i  t y m  p o d o b ­
n y  b a ła g a n  w  p iw n ic a c h  z r o b i ł  sw o ­
je .  In s e k ty  r o z m n a ż a ją  s ię  w  n a j ­
lep sze , a~ Z a k ła d  D D D  z u p e łn ie  n ie  
m o że  n a d ą ż y ć  z a k c ją  o d p c h la m a . 
R a tu n k ie m  b ę d z ie  z a p e w n e  d o p ie ro  
z im a .

T y m  ra z e m  z w ró c i l iś m y  u w a g ę  n a  
s y g n a ł C z y te ln ik a  in fo r m u ją c e g o  nas 
ó  in n e j  zm o rze . O tó ż  p r z y  u l.  W il ­
c z e j w  U rz ę d z ie  P o c z to w y m  n r  33 
z a d o m o w iły  s ię ... m y s z y . D o s z ło  n a ­
w e t  d o  te g o , iż  g r y z o n ie  te  z u p e łn ie  
n ie  z w ra ą p ją  u w a g i  na  lu d z i  i  s w o  
b o d n ie  p o ru s z a ją  s ię  p o d  n o g a m i p t. 
k l ie n tó w  o ra z  u rz ę d n ic z e k , b u d z ą c  
o g ó ln y  p o p ło c h  (w ś ró d  p a ń )  lu b  w e ­
so ło ść  (w ś ró d  p a n ó w ). M y s z y , j a k  
nas p o in fo r m o w a n o ,  g r a s u ją  ju ż  
n ie  t y l k o  p o  p o d ło d z e , a le  i  w ... 
s z u f la d a c h , g d z ie  z o s ta w ia ją  w ie le  
ś la d ó w  s w o je j  b y tn o ś c i.

W y d a je  n a m  s ię , iż  w y ło ż e n ie  t r u t  
k i  lu b  z m y ś ln e j p u ła p k i  n ie  je s t  
w ie lk im  p ro b le m e m . W  o s ta te c z n o ­
ś c i są je szcze ... k o t y !  ( g a ł

Notatnik szczeciński
+  K L U B  „ K ie r u n k i ”  p r z y  u l .  M a ­

r ia c k ie j  6/8 z a p ra s z a  d z iś  w e  w to r e k  
o  g . 18 n a  o tw a r c ie  w y s ta w y  p t. 
„ P o ls k ie  O r ł y ”  — m e ta lo p la s ty k a  l a  
d e u s z a  C z a p liń s k ie g o  o ra z  n a  s p o t­
k a n ie  z a u to re m . W s tę p  w o ln y .  E k s  
p o z y c ja  c z y n n a  b ę d z ie  c o d z ie n n ie  
z  w y ją t k ie m  s o b ó t i  n ie d z ie l w  
g o d z in a c h  o d  17 d o  21 — d o  d n ia  
21 b m .

+  K O M U N A L N Y  D o m  K u l t u r y  
„ S ło w ia n in ” , u l .  K o rz e n io w s k ie g o  2 
r o z p o c z y n a  d z iś  o  g . 18 n a u k ę  ta ń ­
c a  to w a r z y s k ie g o  1 fo r m  d o b re g o  
z a c h o w a n ia .

+  W Y K Ł A D  p r o f .  K a z u o  A m a ja  
( U n iw e r s y te t  T o k io )  o d b ę d z ie  s ię  w  
s a l i  151 W y d z . N a u k  P r z y r o d n ic z o -  
R o ln lc z y c h  S T N  p r z y  u l .  S ło w a c ­
k ie g o  17 w  ś ro d ę  o  g . 13. T e m a t :  
M o le k u la r n y  m o d e l e n z y m ó w  o ra z  
p ro s ta  m e to d a  a n a l iz y  z a n ie c z y s z ­
cze ń  p o w ie tr z a  1 w o d y  (z  d e m o n ­
s t r a c ją  p ro s te g o  k o lo r y m e t r u ) .  O d - 
cfeyt w y g ło s z o n y  b ę d z ie  w  ję z y k u  
a n g ie ls k im .

+  K O M IS J A  d o  S p ra w  S e n io ró w  
O W  N O T  o r g a n iz u je  z o k a z j i  43 
r o c z n ic y  a g r e s j i  I I I  R ze szy  n a  P o l­
s k ę  i  w y b u c h u  I I  w o jn y -  ś w ia to w e )  
s o o tk a n ie  k o m b a ta n tó w  — c z ło n ­
k ó w  S to w a rz y s z e ń  N a u k o w o -T e c h ­
n ic z n y c h  N O T . S p o tk a n ie  o t ib ę d  * e  
s ię  8 b m . o  g . 17 w  g m a c h u  N O T  
p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  67.

+  W D &  Z a m e k  o r g a n iz u je  10 -d n ie

r k u r s  ta ń c a  to w a rz y s k ie g o  i ! a  
o d z ie ż y . Z a ję c ia  o d b y w a ć  s ię  bę­
dą  c o d z ie n n ie  od  13 d o  23 b m  w  

g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  w  S a li  
k s  B o g u s ła w a  w  Z a m k u . Z a p is y  
i  in fo r m a c je  w  p o k . 110, t e l.  319-71.


